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Biuro Druglego Łódzkiego Towarzy- 
siwa Pożyczkowo-Oszczędnościowego 


z ulicy Mikołajewskiej Ne 3l 


przeniesione zostanie w dniu 10 lipca r: b. 
do domu własnego przy 


ul. Andrzeja Nr. 3. 


W sobote dnia 8 lipca z powodu przepro. 
wadzki biuro będzie zamknięte. 2480 


Wojna czy pokój? 


Wojna czy pokój? — oto pytanie, dręczące 
obecnie kala dyplomatyczna i polityczne Europy. 
zaskoczone wystąpieniem Niemies w Maroku, w 
sposób prowokujący Prancyę. 

Sprawa lo istotnie niezmiernie drażliwa i 


rzed tekstem 50 kop. za wiersz pet. | 

po 2 kop. od wyrazu (din poszukujących p. 
petitowy. Za dołączenie prospektów 6 гш 
; rękopisów drobnych nie zwraca, 


bardzo skom,l kowana, wchodzą ta bowiem w grę | 


najżywotniejsze interesy Егапеуі, a poniekąd i 
Anglu, która nie może zezwolić, by na morzu 
Sródziemnem dzieliła władzę z Niemcami i wogóle 
dopuściła niebezpiecznego rywala tam, gdzie idzie 
o jej panowane . 

Z drugiej strony w dobie, w której interesy 
handlowo- przemyslowe stanowią główną treść po- 
lityki międzynarodowej, jednym 2 ważnych czyn 
pików jost s'lidność w inierosach. Anglia za u- 
stępsiwa w Egipcie poręczyła Francji wolne ręce 
w Maroku, musi więc dbać o to, by to jej po- 
ręczenie miało walor i nie może dopuścić, aby 
jej sojuszmiezee stała się jakakolwiek krzywda, 

Spokój zatem, jaki zapanowsl w prasie fran- 
cuskiej po wybuebach gwaltownego uburzenia 
przeciw Niemcom, nie jest jaszcze wkaźsikiem 
prgodzenia się Frencyi z pretensyami N emiec, 
ale raczej ciszą przed burzą, która, wobec coraz 
bardziej zaczepnego występowania N emiec w apra- 
wie marokańskiej, nader łatwo zerwać się może, 

Dzienniki 6ałego świata zapatrują się na ву 
{пасус polityczną, wytworzoną przez Niemcy, 
z jak największym ukrytym lub jawnym niepoko- 
jem. Postanowienie Niewiec wysłania okrętu wo- 
Jennego na wody marokańskie zaskoczyło dyplo- 
mację europejską eałkowicie niespodzianie: na- 
wet Anglia nie wiedziała nie о tem. Zamiana ka- 
nonierki „Panthera* w porcie Agadir na pancer 


tok XIV, 


ROZWÓJ 


dziennik polityczny, przemysłowy, ekonomiczny społeczny ОА, ilustrowany 


Piątek, dnia 7 lipca 1911 roku. 
Kantory! wisamy w Warszawie, ul. Krucza Ла 23; w Pabianionol u р. Teodora Miakej 
w Zgierzu, w zpteca p. Patka, 


asek wewnętrznych, 
zbyt Francyę oalabiających, to jednak me wy 
klucza jeszcze czynnego wmieszania się Anglii, 
gdyby Niemcy dalej posuwały swoją akcyę 2а- 


| borczą. 


Dzienniki bowiem angielskie z calą stauow 
czością oświadczają, że pierwszy krok Niemiec, 
skierowany ku zajęciu Maroka, niechybnie wywo- 
la wojnę. Głos dzienników angielskich, to głos 
rządu sngielsiiego, nigdzie bowiem prasa nie lą- 
czy się solidarniej z rządem niż w Anslu, 

Ażeby w sposób zastraszający oddziałać na 
opinię publiczną we Franoyi „Noue Freie Presso“ 
inspirowana przez Berlin podkresła i przypomina 
umowę poczdamską, która jakoby miała unico- 
winić sojusz fancusko-rosy|ski. 
polityków ani w Paryżu арі w Londynie, gdzie 
zdają sobie bardzo dobrze wprawę z planów kan: 
elerza niemieckiego, dążącego do pozyskania dla 
Niemiec bogatych rud miedż'anych w okolicach 
Ааайїта, do ktorych traktat w Algeciras zatamo- 
wal niemcom drogą. Trzeba go zatem zmenić 
bodajby przy pomocy pancorników niemieckich. 

Czy jednak p. Kiuderlen Wä-:bter me prze- 
liczy się 1 tym razem, medaleka przyszłość po- 
każe. 

Żo dyplomaci óuropejscy dołołą starań, by 
burzę marokuńską zażegnać і znaleźć pokojowe 
wyjscie z zuwiklauego położenia, nie ulega wąt- 
pliwości. 

Zawiklania bałkańskie, sytnacya na D<lekim 
Wschodzie i stau wewuętrzny wielu państw euro 


| polskich, nie sprzyjają zawierusze wojeanej, któ- 


mik niemiecki I klasy „Berlin*, za którym mają | 


jeszcze popłynąć dwa inne pancerniki, dolała oli- 
wy do ognia. 

Prasa francuska zachowuje powściągliwość 
z polecenia ministeryum spraw zagranicznych 
francuskich; nie powinoo to jednak łudzić dypio- 
matów berlińskich i pobudzać ich do coraz smiel- 
szych kroków, albowiem oburzenie wśród ludnoś 
ci francuskiej jest bardzo wielkie. 

Być jednak może, że rząd francoski nie do- 


będzie miecza dla obrony najżywotniej szych swychum, lecz we właściwem arokiwum rządo теш Pu- 


ra nader latwo może się przeobrazić w wojnę 
powszechną o nieobliczonych skuikach 

Cokolwiek  przesiaż waloskowacby można 
o sytuacyi miedzynarodo хе! doby obecnej, przy- 
znac należy, że głos Anglii jast decydujący i опа 
jedymie trzyma w awej potężaej prawicy losy poe 
Која i wojny. 

Jest to spadek, jaki pozostawił królowi Je- 
rzemu V Edward VII, wielki i przewidujący mąż 
stanu, jest to wynik jego mądrej po ityki i syste- 
mów sojuszów, jakimi związał Anglię д mocar- 
stwami stalego lądu. 

Pierścień żelazny, jakim Edward VII otoczył 
Niemcy, nie tak łatwo rozkruazyć się daje i dłu- 
go jeszcze tamować będzie zaborcze zaiusy 
Niemiec, w jakimkolwiek ob,awią się опе kio- 
ruaku. 


Dokumenty polskie @ Anglii. 


Profesor dr. Warschauer ogłosił w „M tthei- 
lungen dor Kónigl. preus. Atchiwyerwaltung" 
sprawozdanie о; znajdujących się w Muzeum Bry- 
tańskiem w Loadynie dokumentach polskich, Au- 
tor zaznacza na wstęp.e, że najwięcej dokumen - 
tów polskich nie znajduje зе w British Maze- 


Nie przeraża to | 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparolowy lub jego miejsce 
po 1, kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Nekrologi 
od tysiąca egzemplarzy. ARTYK 


UŁY bez oznaczenia honoraryam Radakcya uważa 


blic Record , gdzie 
czących rzeczy polskich, 

Najstarszy autograf polski w muzeum Bry- 
tańsk'em pochodzi z wieku XIV. Z tego Samego. 
czasu datuje „Transacia inter Angliam et Polo: 
niam 1387 — 1600*. Ciekawy ten rękopis, za- 
wierający 300 stron, powstał głównie w kancela- 
гуі królewskiej i zawiera prawie same dokumen» 
ty z pierwszej ręki. Dotyczą one głównie tra- 
ktatów handlowych prusko-aagielskich przed bi- 
twą pod Grunwaldem. Niejednokrotnie czerpano 
z niego, by uzupelnić historyę Związku Hanzy. 
Dokuinentem najkosztowniejszym jest jednakże 
pisana książka do nabożeństwa króla Zygmunta 
I, w której też są zanotowane daty urodzin i za- 
ślubin dzieci królewskich. Dalej z czasów Ste- 
faua Batorego znajdują się oryginalne listy 
w sprawie utworzenia w. Kiblągu „angielskiego 
związku handlowego*, Jest list Jana Zamoyskie» 
go do królowej Elżbiety, pisany w październiku 
roku 1593. Są też listy Zygmunta III do kró- 
lowej Elżbiety, polecające rozmaite osoby jej opie: 
te. Bardzo zajmujący jest dokumont, który zas 
wiera deklaracyę Oromwell'a na korzyść dysy- 
dentów w Polsce. 

Z czasów Jana Sobieskiego jest więcej rẹ- 
kopisów, niż z czasów pauowamia innych królów 
polskich, albowiem wnuczka Sobiesk ego, jak wia- 
domo, poślubila Jakóba III Stoarta, Z ezasów 
rozbioru mamy książkę, паріваоа przez Mitchalla, 
z kopią listów do wladzy angielskiej. Są tam 
rówuióż dwa oryginalne listy Stanisława Poola- 
towskiego i Hobarta, ks, Buckingham, posła 
ówczesucgo па dworze rosyjskim, który podaje 
bardzo smutuą charakterystykę króla. Jost wro- 
szcia oryg nalny rękopis pamiętników Maurycego 
Bieniowskiego (rok 1655, 56, 57 i 58, Oita- 
tmm dokumentem jest dyskusga w Izbie lordów 
o sprawie polskiej w Pozuańskiem, z r. 1848. 


jest 18 tomów, doty- 


Niebezpieczne kozly, 


Do szefa biurą handlowego zgłasza się p. 
Iks, celem objęcia wakującej posady ё bachaltera, 
Przedstawia swe kwalifikacye i referencye; szef 
uważa je za doskonałe (олово zresztą kandy dato- 
wi, nie mówi) przyjmuje więc рапа Iksa. 

Iks pracuje kilka miesięcy; właściciele firmy 
i bezpośredni zwierzchnicy są z niego bardzo za- 
dowoleni, czego zresztą nie okazują mu jawnie: 
wszak mógłby prosić o podwyzkę, a tego вгеќо- 
wie ogromaie nie lubią. 

Pewnego dnia zwierzchnik biura wzywa Iksa 
do siebie i pyta go 2 surową miną: 

„. „Pan pracowałeś ostatnio w firmie Z. w mie- 
ście N“. „Tak“ — odpowiada Iks. „Dlaczegóź 
pan nam tego uie powiedział, obejmując posadę; 
twierdzileś zaś, że w ostatnim roku byłeś chory. 
Obecnie dopiero dowiedziałem się, że rok ten 
spędzileś pan w firuie Z. w №. і że miałeś, pan 
zaiarg 2 оиа firmę. Wprawdzie wygrał рап pro» 


ces; ponieważ my jednak mie lubimy trzymać pra- 
cowników, którzyby ewentualnie mieli z nami za- 
targi, od następnego miesiąca zostajesz pan uwol- 
піопуш ed swych obowiązków“. „Ależ, pania 
pr'zesió, — rzecze Ika — firma Z. chciała mię 
oszukać, musiałem więć proeesowaó się 2 018. 
ie parrzypuszczam zań, abym tutaj © panów mógł 
Nbyć nażonym na podobną krzywdę, jak w N. 
О mojem zaś współpracownietwie w firmie Z, nie 
wspominałem; wiem bówlem, że szefowie mie chcą 
przyjmować pracowników, Оглу mieli zatarg 
+ inną firmą bez względu na to, czy dany praco- 
wnik miał słuszność, czy nie". 

„Rozmowę naszą uważam za skończoną — 
odpowiada szef—od pierwszego nie ma pan u nas 
miejsca“, 

Obrazek powyższy jest odbiciem jednego z czę- 
sto zdarzających się faktów w naszych inatytn= 
cjach handlowych lub przemysłowych. Podobne 
niespodzianki spotykają tak robotników fabrycz- 
mych, jak subjektów sklepowych lub pracowników 
biurowych, o ile z poprzednimi swymi zwierzehni- 
kami mieli jakie spory lub procesy. Niejednokro- 
tnie zdarza się, że firma, która miała zatarg z pra- 
cownikiem, zwłaszcza, jeżeli przegrała proces, 
zawiadamia o tem pokrewne instytucye, przed- 
stawiając danego osobnika w najczarniejszych ko- 
lorach. Szefowie przeto innych frm takiego, u- 
mieszozonego na indeksie, pracownika przyjąć nie 
éhog Jub, przyjąwszy, wydalają. 

Сеш wytłumaczyć tego rodzaju postępowanie 
szefów? Wszak zdrowy t. zw. chłopski rozum nie 
pozwala twierdzić, że jeżeli ktoś misI spór z dro» 
gim (zwłaszcza o ile w tym sporze mial racyę), 
będzie musiał wejść w jakiś konflikt ze mną. Nie- 
którzy szetowie postępują tak z lenistwa i sobko- 
stwa. „Poco ja mam sobie zawracać głowę spraw- 
dzaniem, czy Iks lub Ygrek w sporze z firmą Z. 
miał rację, czy je) nie mial“. 

Obawy jednak wielu zwierzchników, s ich 
stanowiska, są bardzo słuszne. Pracujący popadł 
w spór z poprzednim pracodawcą, gdyż ten chciał 
go okpió. Obecny zaś szef nie dowiorza sobie, 
czy | оп mie będzie chelal dopuścić się jakiego 
szwindln względem nowego współpracownika. Do- 
tychczasowi podwładni są to pokorne baranki, 


które bez skargi strzydz się dają; ten nowy, jak ; 


widać z jego przeszłości, to jakiś hardy kozioł, 
niebęzpiecznem jest przeto wpuszczać go do do- 
tychczasowoj idealnej owczarni, boby zamącił spo- 


r, Flamma. 


ROZWUJ. — Piątok, dnia 7 liper 19014 e. 


Pokątne loterya. 


Namnożyło sią w Łodzi lateryi Миг, 
Kto chós tylko łatwo życ, wyzyskując łatwowier- 
ność robotników, ten zaklada loteryę pokątną. 

Rozpoczęli ten proceder żydzi, а za nimi po: 
szli z dziwną skwapliwością chrześsijanie. 

Przykład zakładania kolektywnych interesów, 
pochodzący od żydów i niemców, nie oddziałał do- 
datnio na polaków; ale przykład zly, przykład 
łatwego zdobywania grosza za pomocą niewypia 
salnych loteryj, odrazu zyskał uznanie. 

Czas jakis, dopóki tych loteryi była mniej, 
prowadzono je solidniej, t.j. przynajmniej wypła- 
cano po odtrącenin znacznych procentów, wygra- 
ne, obecnie zaś namnożyło się tyle tych loteryj, 
ża о rozsprzedaży wszystkich losów mowy być 
nie może, 
płatę wygranych. 

То też najnowsi, przemysłowi kolektorzy wy- 
naleźli sobie nowy sposób wyzysku. Wydają oni 
bilety do pierwszej, drugiej i trzeciej klasy, w któ- 
rych wygranych jest mniej, zbierają pieniądze 
z rozsprzedaży losów i dalszych już nie rozsyła- 
ją; а jak wiadomo w 5 ej klasie loteryi klasycz- 
nej wylosowywa się pięć razy tyle losów niź 
i w klasach niższych i każdy gra па tę piątą klasę. 

Bilety ioteryjne noszą nazwę loteryj krakow= 
skich lub narodowych. Wszystko są to tylko 
mrzonki. Krakowa te bilety nie oglądały, jesi to 
wyrób mielseow, 

Losy sprzedają się po 10, 12 i więcej rubli. 
Są опе różnobarwie, różowe i żółte, z pasem bia- 
łym i « р. Slowem naśladują lotoryę klasyczną, 
даб na nich konkarencyę, gdyż druk jest jedna- 
kowy, jakby z jednego odlewu robiony, podpisów 
niema żadoych, wszystko spoczywa na dobrej woli 
kolektora; a ponieważ do iezo rodzaju procederu 
biorą się zwykle szumowiny, przeto grający, pła- 
сас pieniądze, narażony jest najczęściej na oszu- 
stwo. 

Nie zamykają sią drzwi w naszej redakcji 
od skarg na te pokąlne loterye, 

— 06% my ma to możemy poradzić! — brzmi 
odpowiedź redakcyi. Prosiliśmy panów robotui= 
ków, aby nie dali się wyzyskiwać, i pisaliśmy 
w tym duobu wiele, ale wszystko га піс, Оо amu= 
tniejsze w tej sprawie, źe kolporterzy Joteryjni, 
owi sub-kolektorzy, aby uzyskać więcej wiary 
i zdobyć sobie jaknajwiększy obrót i zysk, nie 
przebierają w środkach. To też nierzadko taki 
sub kolektor, егу kolporter losów imaginuje sobie 


Wskutek tego brak pieniędzy na wy- , 


niestworzone rzecżj, wprost hiatoryę £ „Tysiąca 
i jednej noey...* dziwne baśnie, 

Oto chcac aprzedać więcaj losów, zaznacza, 
4 w lub owe wypudċili księża na budowę koś- 
ciola! . 

Ponieważ tych loteryj już jest kilka, więc 
też ро 10101 wymieniają się parafie lab kościoły. 
Jedua ma byo u św. Józefa, inna w Widzewie, 
iuna jeszcze na Starom mieście... a kiedy prz 
dzie do wypłaty wygranych, to w dodatku stra- 

| szą klijenta w następujący sposób: 

— Milcz, bo ża trzymanie pokątuych loteryj 


i ty i cała twoja rodzina zgnije. 

Tego rodzaju machinacye kolektorów lotery) 
pokątnych bardziej jeszoze zasługują na skarce- 
nie, bo łatwowierni ani przypuszóz: prze- 
cież dacliowieństwo takich oszustw nie uprawia, 
bo wstydziłoby się, aby im ten maluszki, którego 
опо uczy moralności nie bluznął w twarz jakiego 
strasznego slowa! To wymyał jest kolektorów. 
Żudon 2 księży nie uprawiałby tego rodzaju wys 
zysku, jeszcze w dodatku i tak ze wszystkich 
stron odzieranego robotnika. 

To też podnosząc tę kwestyę, przekonani jes- 
teśmy, że nasze duchowieństwo, z dziekanem na 
czele, ogłosi odezwę odpowiednią i wyjaśni równo- 
| cześnie z ambon w kościele, że ich dobrego imie- 
| nia używają bezkarnie oszuści kolporterzy losów, 
| —ogłosi, że ono niema nic wspólnego z pokątną 
} нг że jej пів zakladalo i na niej się nie bo» 
| gaci! 


To trzeba zrobić jak najrychlej, gdyż bez- 
| ДЕВА spekulantów przeszła już wszelkie gras 
ріс 


Z dzielnic polskich. 


ZE LWOWA. We wsi Romanowce, pod 
"Гагророіеш, zamordowano Labanowicza. Padoj- 
| rzenia padają na rusinów. Przypuszczają, że jest 
to porachunek na tle wyborów. 


| Z POZNANIA. W grudsia roku zeszłago 2а- 
lożóno w Jeżewie w pow. świeckim Towarzystwo 
| ludowe. Towarzystwo to urządziło awą pierwszą 
| zabawę dnia 18 ozarwca w Jeżewie. Wójt w Ha- 
| gen, zunim udzielił poświadczenia, nadesłał prze- 
wodniczącej Towarzystwa dwa następujące cieka- 
we pisma, które w tlumaczeniu brzmią nastopu- 


| Jąco: 

| „Towarzystwo polskie, którego nazwa w piś. 

1 mie Pana jest nieczytelną, a którego siedziba ma 

| znajdować się w Jeżewie, jest w okręgu tutej« 
szym nieznane. Zanim udzielę żądanego pozwole» 


67) 


TAJEMNICE WIEL(EGO MISTA 


(Mieszkańcy Żebrowa). 


(Dalszy ciąg— patrz № 161). 


— Chcialabym mieć brauning. 

— Kosztuje drogo, pewnie ze 30 rubli. 

— Aż tylel=krzyknęla zdziwiona.—Skąd 
tu wziąć... 

— Może mi się matkę uda naciągnąć... 
Powiem jej, że muszę się wykupić, bo na 
mnie nasłali zbirów... 

— A to wyborne.. i ja to samo powiem 
memu ojcu. Musi dać floty... Postarajcie się 
dla mnie o brauning.. Czy on bardzo hukat 

— Ja go jeszcze nie widziałem, ale oj- 
ciec Stasia ma go, bo jest kasyerem. Pro- 
siliśmy Stasia, żeby nam kiedy pokazał. Sta- 
ry nosi go przy sobie, nie może mu ściągnąć. 
Chyba w niedzielę, bo stary śpi długo і wy- 
poczywa,.. Ach! ci starzy, jacy to próźniacy. 
Szkoda, że to święta ziemia nosi. 

Tak rozmawiając, weszli do jednego 
z parków miejskich, gdzie zastali mnóstwo 
sztubaków. Każdy szedł z koleżanką. Tyl- 
ko niektóre z nich miały po dwóch i trzech 
asystentów: zależało to od urody koleżanki. 

Rozpoczął się wiec. Wybrano prezesów 
i wiceprezesów, trawnik świeży zamieniono 
na salę wiecową. Starsi przydźwigali ławki, 
па których zasiadło prezydyum, jedną law- 
kę zamieniono na mównicę, na której uka- 


zywali się kolejno mówcy, stawiając jaknaj- 
| dziwaczniejsze programy dla szkół, najwię- 
| ksza jednak część była skierowaną przeciw- 
ko belfrom, którzy zabardzo nos podnoszą. 

Aronek Krótki dowodził, że z każdym 
klientem powinien kupiec obchodzić się bar- 
dzo grzecznie, gdyż on z klienta żyje. W szko- 
le tym klientem jest uczeń, a profesor kup- 
cem. Zamiast taki stary kupiec być wdzięcz- 
nym, że ma klientelę, to on jeszcze tę klien- 
telę rozpędza po korytarzach, stawia w ką- 
cie, karze pałkami. Tak dalej być nie może, 
wszyscy koledzy solidarnie muszą zaprote- 
Stować,.. 
| — Myli się kolega Aron—wołał Szczepa- 
nek — my tu nie poto zebraliśmy się, aby 
belirów gnębić, ale w myśli ułożenia progra- 
mu nauki na przyszłość. 

— Co za nauka, jaka nauka? Przede- 
wszystkiem musimy wywalczyć sobie swo- 
bodę myśli i swobodę działania. Co to, że- 
by stary, który sam pali papierosy, zabra- 
niał młodzieży palić. Każdy ma równe pra- 
wa: Stary pali—niech i młody pali... 

— Prawdę mówi Aronek — wołali ko- 
ledzy. 

— L.. — odezwał się glos pojedyńczy — 
Aronek tak musi mówić, bo jego ojciec ma 
skład tytuniul 

— Wynoś się ty, mówco — wrzasnął 
któryś z kolegów. — On w takiej chwjili 
własną reklamę ma na myśli! 

I rozpoczęły się debaty, jedni mówili, 
aby wykłady były w szkołach polskie, in- 
ni utrzymywali, że polskie i żargonowe, inni 
znów, że tylko żargonowe, bo polacy i tak 
w domu nauczą się po polsku, a żargon 


zawsze się przyda, bo dużo żydów nie mó- 
wi po polsku. 

Zaczął się następnie spór, czy szkoła 
ma być narodowa, czy postępowa.. I dzie- 
sięcioletni chłopcy stawali na mównicy, wo- 
łając: 

— Precz z prefektami, ja jestem bezwy= 
znaniowiec! 

— A ja jestem i będę narodówką — wo- 
lala jakaś mała dziewczynka — bo ja ko- 
cham Matkę Boską Częstochowską... 

Aronek wołał, że nauka może być tylko 
postępowa, a gdy ma być postępowa, to mu- 

{ Si być bezwyznaniowa. 

A gdy Julek powiedział Aronkowi, że się 
z nim zgadza i dlatego proponuje mu, aby 
się wychrzcił, bo rabini są bardzo konser- 
watywni, to zaraz na propozycyę tę wszczął 
się olbrzymi harmider. Do Julka podsu- 
nęło się kilkunastu kolegów Aronka, nawy- 
myślali mu od chuliganów i wyboksowali 
kułakami. 

Julek narobił dużego hałasu. Koledzy 
Julka ujęli się za nim i wszczęła się bójka 
dwóch obozów. Jeden stanął za Julkiem, 
drugi za Aronkiem. Hałas i krzyk wzma- 
gał się, poczęto łamać krzewy, aby zdobyć 
sobie pręty... ujrzał to ogrodnik, wziął węża 
gumowego, który służył mu do polewa- 
nia klombów i strumieniem wody rozpędził 
dzieci zabawiające się w demokratów naro- 
dowych і socyałów, 


(d. e. n.) 
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nia, proszę o doniesienie, do której narodowości 
należą czlonkowie Towarzystwa.” 
Drugie pismo, ciekawsze jeszcze, brzmi: 
„Zarząd dominialny w Lipienkach donióst mi, 
że czlonkowie Towarzystwa są polskiej narodo- 
wości, Polega to z pewnością na omyłce lub nie- 
porozumieniu, gdyż od roku 1795 nie istnieje już 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 7 lipca 1911 r. 


Przewodniczyła p. radcowa Leonardtowe. 
Obecni byli przewodniczący sekcyj: męzkich — 
polskiej inż. Bronislaw Chojnowski, niemieckiej p. 
Paweł ү. Heltreicht, żydowskiej рав Maurycy 
Herbst; kobiecych — polskiej p. rejentowa Gra- 
bowska, niemieckiej p. Fischerowa; żydowska nia 
była reprezentowana, Sskretarzem komitetu jest 


państwo polskie i dlatego nie może też być pol- p. Wilhelm Neuman. 


skiej narodowości, Ponieważ skądinąd dowiedzia- 
lem się, że czlonkowie Towarzystwa w Jeżewie 
są zasiedzialymi niemcami, którzy chwilowo ро- 
sługują się językiem polskim, przeto nie mam 
żadnych przyczyn do zakazu odbycia zabawy i 


| 
| 


Zmieniono nazwę uroczystości z „dnia kwia- 
tów“ na „dzień bieduych* jako właściwszą. 

Projektowana јез następująca organizacya 
uroczystości: W wigilię „dnia biedaych* urządzo- 
ne będą pobniki sygnalizujące uroczystość; na 


udzielam niniejazem pozwolenia. W interesie To- | drugi dzień zabawy ludowe w 5-сіш punktach 
warzystwa powinno się dążyć do tego, by nie | 


pomieszać języka z narodowością. 


miasta, z przerwą od g. 10 do 11 z powodu na- 
bożeństw; sprzedaż kwiatów przez caly dzień wszę- 


Na scharakteryzowanie dwóch powyższych ; dzie, oraz sprzedaż wydanej wo wszystkich języ- 


listów brak poprostu słów. 


Z KRAKOWA. Dawne prezydyum Kola pol- 
skiego uchwalilo zwołać posiedzenie nowego Koła 
15 lipca w Wiedniu. 

— Wozoraj wieczorem w Grand Hotelu od- 
był się bankiet artystyczny na cześć wybranego 


poslem artysty-malarza Włodzimierza Tetmajera, | 
Obecny byl cały świat artystyczny i literacki. | 


Przemawiali: Jacek Malczewski, Wodzinowski, 
Lucyan Rydel, Włodzimierz Tetmajer | inni. 
ęŚĆĆCCLL—L 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D'ziś Krasnerody. Ja- 
Chwalimira. 

ZEBRANIA Dziś posiedz. zarządu Tow. dobro 

czquności, о godz 5 po pol, w domu starców i kalek 
(Dzielna 52) —Zebr. farmacoutów, o godz. 11 wieczorem 
(w lok przy ul. Konsiautynowskiej 5 m. 19). 

— Jutro mies posiadz. zarządu Stow. malstrów 
fabr. 
Nowy Rynek 6). 

„MODERNE* Dziś przedstawienie kinematogra- 
ficzne „Chrzest dzwanu” na korzyść Ręsarsy rzemieślni« 
czej. Początek o g 4 po południu: 


tro 


MUZEUM (Zielona 8). Codzienate otwarte Mu- 
кейт nauki | sztuki od g 4 pp- do 10 w.;w niedziele I 
święta od р 12 w poł. de 10 w. 


KRONIKA, 


(x) Obrona praw autorskich Rząd rosyjski 
zsm erza rozpocząć układy 2 fraucuskim о wza- 
jemne zabezpieczenie praw autorskich (со do utwo 
rów literackich, artystycznych i fotografij). Dla 
opracowania podstaw tej umowy utworzył komi- 
зуе z nrzędników różnych dykasteryi, Obok te- 
go wszakże uważa za pożądane, iżby zaiatereso 
wani wydawcy i autorowie wypowiedzieli rów- 
nież swoje zdanie. д 

Dotyczące tych spraw referaty — przesiać 
powinni w możliwie najkrótszym czasie bądź (0 
do prezydnjącego rzeczonej komisji, wice-mini- 
stra sprawiedilwości А, N. Wierewkina, bądź do 
wydzialu narad prawnych („w juriokonsuliskuja 
ezast*) tegoż ministeryuw, pod adresem ozłonka 
konsultacyi Т. A. Waltera. 

(c) Dary dla Muzeum. Muzeum nauki i sztu- 
ki otrzymalo w ostarach czasach kilka cenuych 
darów. Zarząd Salin w Bochni nadesłał zbiór, 
składający się z dwudziestu kilku okazów róż- 
nych odtiian soli. Dr. Jan Pieniążek ofiarował 
urny, pochodzące 2 cmentarzyska przedhistorycz- 
nego w Buczkach w sieradzkiem, majątku ro- 
dzinnem Nenekich i miejscu urodzenia najwię- 
kszego chrmika polskirgo, Marcelego Nenckiego. 
Urny te odkopała niegdyś wiasnoręcznie $, p. 
Halina z Nenekich Pieniązkowa. Wreszcie jedna 
z uczenic, bezpłatnej szkoły pani Maryi Hertzo- 

> wej, po zwiedzeniu Muzeum nadesłała do zbio- 
rów monetę chinską. 

(с) Peoiągi bezpośredałe na Byberyą. Podlug 
iuformscyj kowiteim gieliowego żywotna sprawa 
pociągu bezpośredniego na Syberyę zuowo we- 
szla na porządek dzienny w warszawskiu komi- 
tecie rozdzielczym. ` 

Uznając, że jest koniecznem wprowadzenie 
stalego poviągn. któryby kursował w oznaczonych 
scisle teruinuch a nie wypadkowo, wedls pro- 
jektu są okreslone terminy następujące; 17 i 30 
lipca 14 1 28 sierpnia 11 i 25 września. 


(c) „Dzień biednych". Wczoraj w lokalu sto- 
warzyszenia pracowników handlowych (Ѕрасего- 
wa 21) odbylo się posiedzonie komitetu „wielkie: 
go виса kwiatów". 


| 
| 
{ 


gub piotrkowskiej, o godz. 8 miecz. (w lok, wł, | 


kach miejscowych jednodniówki, „dnia biednych* 
wmyjaśniającej cel obchodu oraz zawierającej jego 
program. Wstęp w językach polskim i niemie- 
ckim będzie pióra p. pastora Gundlacha. Ро 
mieście przejdzie corso kwiatowe, do którego 
uchwalono dopuszczac prócz powozów prywatnych 
udekorowanych i dorożki о ile dekoracya ich 
będzie estetyczna, Kontrolę nad tem przepro- 
wadzi dwóch panów z komitetn. Na czele corsa 
będzie szedł wóz przedstawiający „Łódź“ za nim 
„шо“ i „Przemysł“. 

Postanowiono wyznaczyć 3 nagrody: 100 r. 
50 rb. i 25 rb., za najpiękniejszą dekoracyę okien; 
konkurować o nagrodę mogą tylko okna zapisa- 
ne do konkursu. Zapis kosztuje 3 rable. 

Każdy komitet dzielnicowy sklada się z 20 
pań, z których każda ma zaprosić po kilka pa- 
nien do sprzedaży kwiatów. Panie dzielnicowe 
będą tylko kontrolować sprzedaż. 

Paniom towarzyszyć będą panowie aprzeda- 
jący jednodniówki. 

Dnia 13 b. m. о godzinie 8 wieczorem w tym 
samym lokajn zbiorą sią przewodaiczący aekcyj, 
każdy z 5 członkami swej sekcyi, dla omówienia 
podziałn prao; za dwa tygodnie odbędzie się po- 
siedzenie prezydyum, 


(x) Nowa szko: Z początkiem nowego ro- 
ku szsolnego powstanie w mieście naszem nówa 
uczelnia. Pan Włodzimierz Wiodarski otrzymał 
od okręgu naukowego pozwolenie na prowadzenie 
w Łodzi szkoły 8-klasowej męskiej z językiem 
wykładowym polskim wszystkich przedmiotów, 
oprócz jęz. rosy skiego, history! i geografii. No- 
wa azkoła będzie to gimnazym filologiczne, 

Р. WŁ Wiodarski, kandydat nauk fiz. matem, 
uniwersytetu petergbursk ego, był profesoreu gima. 
rząd. w Radomiu, Częstochowie i Warszawie, a od 
r. 1905 dyrektorem gimn. pryw. w Warszawie i 
Piotrkowie, oraz prezesem zarządu osad rolnych 
w Król. Polskiem. W ostatniem półroczu szkol- 
nem prof, Włodarski wykładał nauki fiz.-matem. 
w klasach wyższych gimnazjum polskiego w Ło- 
dzi. 


<Q) Hows pismo w Łodzi. Z dniem dzisiaj- 
szym zaczuie wychodzic w naszem mości nowe 
pismo codzienne р, ts „Nowy Kurjer“. Wydawcą 
tego dziennika jest p. Beuedykt Filipowicz, byly 
współpracownik „Кигуега Warszawskiego*, re- 
duktorem Zas odpowiedzialnjw p. Eimuad Lub- 
czyński. 

Wydawca zawieszonego „Knuryera Łódzkiego” 
zawiadamia prenumeratorów, że na podstawie umo- 
wy z nowem wydawnictwem, dawniejsi prenume- 
ratorowie „Kuryera Łódzkiego* otrzymywać będą 
„Nowy Karyer", 

(с) Biuro pośredn'etwa pracy Chrześcijańskie- 
go T-wa dobroczyoności islu'śjące 3 miesiące ро“ 
siada zapisanych za cały okres 1,327 kaudyda- 
tów; z których 379 biuro dalo pracę; zgłoszeń ze 
strony przemysłowców о dostarc enie pracowni- 
ków było 148, obecnie, w marę rozwoja biura 
zapotrzebowań na pracowników wplywa coraz 
ОСТА 

Prowadzenie biura, jest bardzo utrudnionem, 
poniewaz wielu robotun ków, po Otrzymawiu pracy, 
nie zawiadamia 0 tem biura i dlugi ozas figuruje 
na liście kandydatów, 

Biuro wieści się przy ulicy Wólczańskiej M 
95. Jako instztucya zupełuie bezplatna posiada 
ona znaczną wyższosć nad bigrami prywatnemi, 
a zwlaszeza пай pośrednikami pokątuymi, którzy 
bardzo często, wyzyskują pracownika poszukują- 
sego zajęna. 

(f) Walka z oholerg Z powodu możliwości 
przenicnicuia do uaszeży Masta cholery pree4 040- 


by przyjeżdżające ж zagrożonych miejscowości, 
na zasadzie polecenia gubernatora piotrkowskiego, 
wczoraj pod przewod ctwem prezydenta miasta, 
odbyło zię w magistracie posiedzonie członków 
komisyi sanitarnej i opiekunów cyrkułowych w 


, sprawie zabezpieczenia miasta od epide'nii. 


Postanowiono zobowiązuć opiekunów cyrku- 
lowych ażeby z policys miejscową dokonali oglę - 
dzin wszystkich domów i zażądali od właścicieli 
natychmiastowego doprowadzenia do porządku 


| podwórz, schodów, zbiorników do wody, rynszto- 


ków, ustępów, śmietników, rur zlewowych, piw- 
піс, poddaszy, szop, stodół i t. d. 

Rewizyi podlegają również restauracye, tea- 
try i inne miejsca przez publiczaość uczęszcza 
ne, sklepy z produktami spożywczymi i t. d. 

Q zauważonych nieporządkach, opiekunowie 
mają natychmiast zawiadamiać władze policyjne 
lub magistrat celem pociągnięcia winnych do od 
powiedzialności. 

(s) Z poboru. Wczoraj w lokalu wlasnym 
przy ulicy Zielonej odbyło się posiedzenie łódz- 
kiej powiatowej komisyi poborowej, na którem 
poddawano superrowizyi popisowych. 

Przyjęto do słażby czynnej 4 popisowych. 


(j) Zmiana frontu. Przed wyjazdom delega- 
tów do Petersburga z ramienia rzemieślników 
lódzkieh, na zjazd ogólno rzemieślniczy, rzemie- 
ślnicy żydzi, zamieszkali w Łodzi, z calą siłą wy» 
stąpili przeciwko cechom, jako instytioyom prze- 
żytym. Po powrocie delegatów do Łodzi, oznaj- 
mili oni na ogólnem zebraniu rzemieślników, 
w obecności delegatów żydów, że ei wraz z ogó- 
lem rzemieślnikć żydów używali wszelkich środ: 


| ków godziwych i miegodziwych na zjeździe, by 


cechy przestały istnieć, Wysiłki te nie powiodly 


| się, gdyż większość nezesiników zjazdu chrześ- 


| 


cijan, głosowała za utrzymaniem cechów i te 20- 
staty utrzymane. 

Wobec takiej sytuacyi zdawałoby 216, że žy- 
dzi rzemieślnicy wą i będą zawsze wrogami ce- 
chów. Obecnie kwaatya ta przybiera inny kiern= 
nek, zmieniono front i żydzi uznali cechy za po» 
żądane. 

Dowodem tego jest, że rzemięślnicy żydzi, 
rozwinęli nader energiczną agitację wśród swych 
wspólwgznawców, by za wszolką eenę otrzymać 


| zezwolenia na organiiacyę cechową, poszczegól- 


nie dla każdego rzemiosia. 

Zmiana frontu wynikła z tych przyczyn, że 
w nowej ustawie rzemieślniczej, opracowanej na 
zjeździe w Petersburgu, jest silnie zaakcentowano, 
że tylko majstrowie posiadający świadectwa 00- 
chowe, mogą posiadać wiasne warsztaty i być 
kierownikami tychże. Żydzi przeto, chcąc zapo- 
biedz temu, aby nie zamknięto im warsztatów, 
uznali cechy za rzecz konieczną, 

Świeżo uzyskano zatwierdzenie ustawy, na 
prawach cechowych, dla piekarzy żydów. Jakkol- 
wiek jest tam zastrzeżenie, że nad prawidlowem 
dzialaniem tego zgromadzenia, czawa urząd star- 
szych zgromadzeń cechowych chrześc'jańskich, nie 
zrażają się oni i tą niedogodmą dla siebie kon- 
trolą, алу tylka otrzymać zezwolenie na organi- 
zacyę awjch cesków. 

(b) Zo Btew. majatrów przędzalniczych W 
sobotę о godzinie 8 wienzorem w lokalu wlasnym 
Mikołajewska № 91, odbędzie się miesięczne po- 
siedzen 6 zarządu, ze wspóludziałem czlonków sto - 
warzyszenia. 

х) Ze związku współpracowników rytowni 
Projektowana na 9 b, m. zabawa leśna nie odbę 
dzie się z przyczyn niezależnych od zarządu. 

(x) Z kursów Mantinbanda. Wczoraj о go- 
dzinie 5 wieczurem odbylo się uroczyste zam- 
knięcie roku szkolnego na kursach buchalteryj- 
дусі J. Марипова, 

Patentów roziano 64, świadectw — 6. Z od- 
znaczeniem ukończyli kursa Bornstein Aleksan: 
der i Walsński Karol. 


(m) Lot Łódż- Warszawa. Ма terytoryum 
gminy Rogi w Sukalach stol aeroplun braci Chle- 
bowakich systemu „Mougolfier”, na którym będzie 
dokonsny lot z Łodzi do Warszawy. Aeroplan 
stopniowo duprowadzają do porządku. W ponie- 
dzialek organizatorzy lolu wraz z ekspertami wy- 
Jeżdzają dla zbadania drogi przelotu. 


(а) Nowe fabryki. W tych dmach uzyskali 
zatwierdzenie planów przez piotrkowski rząd gu- 
Ъегшајау: Т. Majzuer na odbudowanie spalono) 
2-piętrowej аш! marowanej w Konatantynuwie; 


ROZWOJ — Piątek, śnią 7 lipos 1911 r. 
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Pawel Strobach—na budowę w Zgierzu przy uli 
cy Zegrzańskiej pod № 151 Spera aprota- 
ry i Karol Bulle—na budową 2-piętrowej tkalni 
i аргешу w Radogoszczu. 

(m) Feszukująca męża Blaszkierowa, 0 któ 
геј donosiiiśmy wa we/orajszym numerze „Rozwo. 
ju”, stała się znowu matką na dworem kolei żel., 
skąd Pógotówie raluukowe cãsiozlo ją do azpi- 
tala Poznańskich, Szewe Вишег, u którego Bląsze 
kierowa zostawila na ќа!" wie dwie córeczki, 
daremnie chcial je oddać jod o еке magistratu 
lub gminy żydowskiej. Doznawszy odmowy i nie 
nie wiedząc o matee, zabrał obie dziewczynki do 
siebie (Łagiewnicka M 17). Ач 

Bober, oczywiście, powinien był się zwrócić 


albo do żydowskiego Towarzystwa opieki nad | 


dzięówi wyznania mojżeszowego (Smugowa „JE 4), 
albo do żydowskiego Towarzystwa „opieki aad 
sierotami (Tramwajowa 7) — z uwagi, że dziew- 
czynki, opuszczone przez oboje rodzięów, są także 
prawie sierotami, 

(h) Aresztowanie. Agenei wydziału śledcza: 
go aresztowali 26 letnią Maryannę Liczyńską vel 
Leszczyj:uą, która służąc n p. Włodysiawa Do- 
bieckiego skradla różne rzeczy swemu prącodaw- 
cy poczem zbiegła, 

(%) Zagadkowe zabójstwo. W uumerze wego- 
rajszyni ш гыгһашу pod ym tykołem wzmiaukę 
o zalójstyie Moydhela Карапа przy ul. Cegiel- 
nianej № Gb. Wczoraj wieczorem na miejsce 
zbrodni: przybył sędzia śledczy, który ро zbadą- 
niu terenu, przyszedł do wniosku, że К. byl 
uderzony z bylu w głowę w chwili, gdy siedział 
przy biurku i chcial coś pisgć. Za narzędzie do 
zbrodni użyto kawał alarego unaleziony 
w mieszkaniu, owinięty w papier. y 

Ofiara zbrodni męczyła się jakiś ¢zas, та- 
nim wyzionęła ducha, jak dowodzą tego ślady 
zmiany miejsca. B g 

Zbrodniarz byl dość długo т mieszkaniu, 
gdyż są ślady, że przed wyjściem na ulicę umył 
гесе, > 

Przybyła z letniego mieszkania żona zabite- 
go stwierdzila, że brak jest kosztowności, a więc 
mord dokonany był w celu rabunku. 

(h) Kradzieże. РоПаув sawiadomiona zostałą o 
następujących kradzieżach: Z miosgkanią Abrams Sama” 
cora, Widzowska 90, skradziono 19 rb бт, oraz 
Inne rzeczy —W ogrodzie w Helenowie Aronowi Rudke- 
wl — portmonetką z D złodziaja Chaima Ta- 
baeznika aresztowano. — W miejskim lenie przy szosie 
Rokicińskiej skradziono I. Rissinawowi podczas snu 81 
rubli gotówka, oreg zegarek s dewizką — Z mieszkania 
Rywara Bociana, Мото-Сер!е1п!аца 14, skradziono różna 
rzeczy, wartości 62 rb.— Mies Brzezin, Dawido- 
wi Abramowiczowi skradziono po drodze do domu g тот 
zu skrzynię в towarem анааш „ wartości 40 rb. — 
Z podwórza domu nr, 60 przy ul. Coglelnianej sk'adzlo- 
mo kllka pak przędzy, należącej do Nachmana Lewko- 
wicze, wartości 100 rb. — Zamieszkałemu przy Pasażu 
Szulca nr. 16 Szoclowi Rotbartowi, skradziona różne 
rzeczy i kosztowności, wartości %00 rb — Fubrykantowi 
Sz, Lewi skradziono w tramwaju 300 rb. I różne weksle. 

ść uliczną. W nocy ze środy na 
GR бит 12, niejaki Mozess Wróblewski wska» 
zał przechodzącemu ulicą Plotrkowską oficerowi poliey)- 
memu jakiegoś osobnika, idącego nleppod: koby prze- 
śladującego panienkę, która azłe z Wróblewskim, Oficer 
wezwał wskazanego, kazał mu podnieść ręce, obrewido- 
wał, nię znalazł przy nim żadnej broni, stwierdził, że 
jest to Jakòb Boronbaum, mieszkający przy ul. Cogiel- 
аро] nr. 56 1 харіалі adresy zarówno skarżącego, jak 
1 oskar onego. I 

(m) Automobil taksomete Barucha za jazdę 
zbyt szybką o północy, sójkowy sprowadził z rosu ulic 
Zachodniej 1 Zawadzkiej przed bluro cyrkuła IV. W eyr- 
kule stwierdzona osobisżość szofera | pozwolono krążyć 
znowu po mieście. 

\ (р) owie ratunkowe w ciągu dnia wero- 
iędzy innomi wzywano do masiępujących wy- 
айке eY 
э Qgólnemu osłabieniu Ше 10 pięć osób, _ 

— Na ul. Wólczamskiej nr. 65 cegła, spadająca z ru- 
sztowania, ее заара w głowę Franciszka Szwarc- 
esyka, robotnika fabrycznego. 

pst Na ul. Średnfoj nr. 38 Marynnns Woźniak, re- 
botnicą SA Jat 38, Ў maszynie, na której praco- 
ala, okaleczyła prawą rękę. 
ч pó uli ГАНЫ, МЕ 89 w fabryoa Dobranie- 
biago maszyna obcięła wszysikia ne prawej ręki 
ranciszce Twardowskiej, lat 32, robotnicy Ро opa- 
trunku odmieziono ją do szpitala Czerwonego Krzyża, 
gdzie zaraz amputowano jej rękę, СА 

— W rzeżni miejskiej, przy Ul. Яа А bity 
wół przewrócił się t раи Wiktora Вгопега, lat 
45, roboinika rzeźni ydobyto go z pod wołu хе zła- 
шара prawą nogą | odwieziono go na żądanie do miesa- 
Кап! 


chania 5-lein. chlop- 
gh 


а, 
— Nie obeszło się | bos prz 
скука, któremu wòz okaleczył obli 


Z WARSZAWY. ` 


* Napad bandycki. 
Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem, do kan 
| toru drukarni p. Noskowskiego wdari się bandy 
ta w celu таш, Казуөгке Kęcką, która stas 
| wlala opór, rabus zranił nożem w piersi, a na. 
stępnie sploszony krzykiem ranionej zbiegł. Ra- 
піопеј, której stau jest groźny udzielilo pomocy 
Pogotowie. 

* Wycieczka do Gdańska, 

Zarząd żeglugi M. Fajansz otrzymał pozwo- 
lenie od władz tutejszych i pruskich na wyciecz- 
| kę do Glańska bez paszportów zagranicznych, 
Pasażerowie odbędą podróż na parostatku „Pań 
Tadeusz” za półpasyami, o które wystara się Za- 
rząd żeglagi ua mocy złożonych paszportów kra- 
jowych. 

Wyjazd z Warszawy do Gdańska nastąpi w 
środę dn. 9 go sierpnia, powrót w sobotę, dnia 
19 sierpnia, przed wieczorem. Po drodze ucze 
stniey zwiedzą: Płock, Włocławek, Ciechocinek, 
Тогай, Malborg 1 Gdańsk. 

* Ро 30-w latach. 

D-wa Tomaszewiez Dobrska pracuje w przy- 
tulkach miejskich położviczych od lat 30. Oba- 
cnie p. Dobrska opnszcza dotyzzasowe stanowi- 
sko Wobec tego magistrat uchwalił przyznać p. 
Dobrskiej tytulem gratyfikacyi rb, 1,000. 

* Aresztowanie urzędnika banka. 

Z polecenia wladz śledczych aresztowano w 
środę i osadzono w więzieniu przy ulicy Dzielnej 
| urzędnika wydzialu korespondenoyjnego banku dy- 
skontowego w Wa 261 M. M, od aie- 
spełna dwu Јаё pra 

Aresztowanie to pozostaje w związku z dwu- 
krotnem podnoszeniem sum w różnych iastytu- 
cyach krodytowych za sfałszowanymi czekami 
banku dyskontowego. Przed kilku miesiącami z 
Twa wz. krodylu w Żyrardowie za czekiem ban- 
ku dyskontowego podniesiono 900 rb. W tych 
duiach zjednoozony Bank „Union“ w Brześciu Li- 
tewskim, nadesłał zawiądomienie, że za listownem 
zleceniem banku dyskontowego w Warszawie, bank 
„Union* wypłaci! 6,000 rb, Zarówno czek, jak 
zlecenie byly sfalszowące. Dodać należy, że 


przed kilku tygodoiami usiłowano podnieść 4 ka- 
зу banku dyskontowego za czekiem tysiąc kilka 
set rb, machmaoyę tą jednak, dzięki czujności 
kasyera, udareiinvu0, 


Z KRÓLESTWA. 


Wykrycie szajki bandyckiej. W końcn ubie. 
glego tygodnia, starszy strażnik policyi strzemię- 
szyękiej, otrzymawszy wiadomość, że pod wsią 
Sirzemieszyce-Małe szajka opryszków wybiera się 
ną wyprawę — zorganizował obławę, Bandyci, 
spostrzeglszy policję, zaczęli strzelać z rewol- 
werów. Jednego z nich niejakiego Teofila Kas- 
przyka, udało się policy! zatrzymać. Znaleziono 
przy nim browniag, kilka zapasowych magazy- 
nów i kilkadziesiąt nabojów. Policya jest już na 
tropie pozostałych bandytów. 


Pow.nność wojskowa. 


Komisja obrony państwowej wydala zesta 
wienie porównawcze ustawy o powinności woj- 
skowej, obecnie obowiązującej, (w wyd. z r. 1897 
i w kontyuuacyach z lat 1906, 1908 i 1909) z 
przępisami nowego projektu tej ustawy, złożonego 
Dumie Państwowej przez ministeryum wojny, i ze 
zmianami, wprowadzonemi do tego projektu przez 
komisyę. Ważniejsze różnica nowego projektu 
w porównaniu z prawem dosychezasowem за na- 
stępujące; 1) zmiana агь, 11 dotychczasowej 
nstawy w tym sensie, iż do poboru mają być ро- 
wolywani mlodzieicy, którzy w ciągu calego d 
nego roku kończą lat 21, nie jak obecnie, ci 

| tylko, którzy przed 1 (14 pąździernika tegoż го» 
ką lat 21 ukończyli 2) zmiana art. 14 со do ter- 
minu poboru: zamiąs jak obecnie, od 15 (28) 
października do 15 (28) listopada, termin ów pro- 
jekiuje się na czas od 1 (14) października do 1 
(14) listopada; 8) przewidziana w projekcie moż- 
mość przyśpieszenia terminu poburu w razie nad- 


zwyczajnych okoliczności wojennych, wszolsko 
nie inaczej, jak па mocy rozkagu Najwyższego; 
4) zmiana агі, 48 со do ulg od powinności wol- 
| skowej ze względu па stap familijay, polegająca 
| głównie па tem, żę obecną ulgę 2-go гїп dla 
jedynego zdolnego do pracy syna przy ojcu zdol+ 
xe do pracy i przy braciach, nie mających lat 
18, pozostawiono tylko na wypadek, gdy ojciea 
| popisowega ma lat 50 lub więcej, a bracia nia 
mają lat 15; w wypadkach zaś, gdy ojciec nie ma 
lat 50, dla popisowych projektuje się ulga 3-go 
rzędu i to tylko o tyle, o ile bracia ich mają 
mniej niż lat'16, Z drugiaj strony nowoprojek: 
towana przepisy rozszerzają ulgi, przewidziane 
Фа popisowych, których bracia znajdują się w 
wojsku, stosując je nietylko wtedy, gdy brat slu- 
ży w wojsku z poboru, jak to jest obecnie, lecz 
niemniej i wtedy, gdy poszedł do wojska w cha: 
| rakterze ochotuika. Wroszcie w związka ze wska. 
талош powyżej zredukowaniem wieku braci popi- 
sowego, dającego prawo do ulg ze względów ro- 
dzinnych, mowe przepisy wprowadzają nowy po- 
wód odroczenia powinności wojskowej do czasu 
dojścia brata popisowego do iat 18, jako też do 
ой powrotu z wojska brata, znajdującoge się 
na służbie czynnej; 5) Specyslnie względem zydów 
zaprojektowano nowy przepis, który głosi, że w 
razie braku śród popisowych, należących do wy” 
znania żydowskiego, osób, bądź wcale nie korzy= 
stających z ulg familijnycb, bądź mających pra- 
wo do ulg drugiego lub trzeciego rzędu, wolno 
jest, dla uzupełnienia przypadającego do pobrania 
wedle rozkładu kontyageńsu rekrutów tego} wy» 
znania, brać do służby j tych z pośród mich. któw 
rzy mają prawa do ulg pierwszego rzędu; 6) zas 
projektowano nowy przepis ulgowy, który naka- 
zaje uwalniać z sieregów służb wołów) czynnej 
żołnierza, który ma dzieci, a Аш żona umarla; 
7) wa względzie ulg z racji wykształconia рго- 
jektnie się ujednostajnić 1 przedlużyć s lat 22 do 
lat 25 prawo odroczenią powinności wojskowej 
dla wychowańców zakładów naukowych średnich; 
względem zaś wychowańców zakładów nauko: 
wych wyższych, korzystających z prawa Odrucza- 
nia powinnosci wojskowej do lat powyżej 22, 
podac w tej mierze dwa różne tepminy odrocze- 
nia, a mianowicie; do lat 27 dla studentów tych 
zakładów naukowych wyższych, w których Kurs 
nauk jest czteroletni, \ do lat 28 dla zakładów 
o kursie pięcioletnim, tudziez dla aluchaczów akas 
demii duchownych „prawosławnych, katolickich i 
огдіаро - gregoryańskich і dla uczniów wyższej 
szkoly жшк pięknych przy akademii; 8) proje- 
ktuje się zaprowadzić zmiany w przepisach, okro- 
ślających przypadki skrócenia terminów slużby 
wojskowej dla osób, posiadających wykształcenia 
wyższe lub średnie, mianowicie: ulgi wykaztalce- 
niowe będą zrównane; zarówno ој, co nkończyli 
zakłady wyższa lub średnie, jak i gi, со ukończy- 
li szkoły niższe, wymieniode w zalączniku do 
art. 61 ustawy powianości wojskowej (proximua- 
zaja czieroklagowe, szkoly miejskie, szkoły rge 
mieslnicaw, niższe rolaicze, felczerakie it, d.) 
korzystać będą jedynie z tej uigi, że termin ich 
slużby czynuej będzie zawsze tylko trzyletai, 
chociażby służyli w konnicy, artyleryi konnaj lub 
w saperach, dla któryeh normalny termin slużby 
wynosi nie 8 lecz 4 lata. Speryslna ulga dla 
osób, mających wyksziaicenie wyższe lub srodnie, 
będzie ta, że termin ich sluzby czyuuej skróci 
się do lay dwóch, jeśli podczas swej służby woje 
skowej złożą egzamia ца stopi podęhorążego: 
9) niezależnie od powyższych inowacyj, projaktu* 
wana usiana „Proponuje jeż zmiany W ustroju 
urzędów powinności wojskowej i w procedurze 
poboru do wojska. 


——— 


Ostatnią poczta, 


„Wiener Wochenschrift," pismo poświęcóne 
} krytyce literackiej i przeglądom polityczaym, drn- 
| kuje acyjny artykuł, inspirowany 2 Peters- 


2 barga, Artykuł poświęcony wyłącznie porozumie- 


nin pomiędzy Austryą | Rosyą. Rezultatem poros 
zumiagia tego bylaby zupełna swobodą dzialania 
dla Rosji na Wschodzię, czyli na półwyspie bał- 
kańskim. Autor artykułu mniema, ŻE ud czasu 
ustąpienia Izwolskiego z urzędu miaiatra spraw 
zewnętrznych, naoczono się w potersburakieh ko- 
lach dyplomatycznych oceniać slusznie ausiryac- 
kiego ministra spraw zewuęircnych, kr. Ael0g- 
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thalas, który gorącym rzecznikiem serdeczne- 
go poroznmienia Austryi z Rosyą, W tychże ko- 
łach spodziewają się z wszelką pewnością, że za- 


powiedziane, lecz na razie mie doszłe do skutkn ' 
odwiedziny austryackiego następcy tronu, arcy- | 


księcia Franciszka Ferdynanda, wraz z małżonką, 


przyjdą jednak do skutku, pomimo różnych nsi- ! 


Тотай, aby wizycie tej przeszkodzić. Artykul koń 
еу stanowczym wnioskiem, że w kołach mia: 
rodajnych kładą dziś bardzo silny nacisk, wyra- 
żając przytem jaknajgerętsze życzenie, aby dawny, 
tradycyjny a nawet historyczny związek Austryi 
i Возу!, leżący w interesie obydwóch mocarstw, 
odnowić i mirwalió, 

— Wiadomość, tolegrafowana z Londynu do 
wiedeńskich pism, że Anglia nigdy i pod żadoym 


warunkiem nie zgodzi sią na trwałą okupacyę nie- : 


miecką Maroka, zrobiła w deńskich kolach 
politycznych i giełdowych wstrząsające wrażenie. 

— Ź Londynu donoszą: Oczekiwanej od kil- 
ku dni odpowiedzi rządu na interpelacyą wniesio: 
ną do izby gmin co do sprawy marokańskiej, 
udzielił wczoraj premier angielski lord Asquith, 
Odpowiedź jest jednak ogólnikowa i wymijająca. 
Premier wyraził przekonanie, te kwestya maro- 
kańska zostanie rozwiązana pomyślnie, dodając, 
że Anglia jest zdecydowana bronić interesów 
swych nad morzem Sródziemnem i w Maroko, oraz 
wypełni ściśle swe zobowiązania, wynikające z ukła- 
du, zawartego 2 HANY 

— Porta oświadczyła mocarstwom przez swych 
ambasadorów, że pomimo ciągłych zbrojeń Czar- 
nogórza, jest najzupełniej przeciwna wojnie; rząd 
turecki widzi się jednak zmuszonym do utrzyma” 
nia powagi i godności swej wobec oiąglych za- 
ozepek. 

Minister spraw wewnętrznych, li 
oświadczył przedstawicielom mogarstw mniej wię: 
gej to samo, z dodatkiem, że Turcja nie może już 
poczynić więcej ustępstw dla powstańczego ple- 
mienia albańskiego malisorów. Ritaah bassa ту 
razit przekonanie, że Czarnogórze przeszkadza 
umyślnie malisorom, zbiegiym па terytoryum czar: 
nogórskie, aby powrócili do domu, И 

— 2 Lizbony donoszą: Z powodu nieusiają 
sego wrzenia monarchistów, chcących obalić re: 
pu 


likę, rząd republikański przeds'ębierze jak naj- | 


dalej idące śradki bezpieczeństwa. Zwlaszcza ną 
polnocy stronnictwo monarchiczne posiadzó ma 
bardzo silnie zorganizowane poparcie. Słychać 
również, że monarchiści apodziewają się 2 milio- 
nów pesetów z Brazylii na poparcie swych zamia- 
rów. 

— Wiadomości z Portugalii brzmią niepoko- 


jąco. Kontr-rewolucya wzrasta. W Oporto monar- | 


chiści stoczyli zac'ęią walkę, przyczem poległo 27 
żolvierzy republikańskich, a walka skończyła się 


zwycięstwem monarchistów. Północna prowincye ; 


silnie zagrożone, а wrzenie na korzyść monarch 
przybiera tam rorsz większe rozmiary. Rząl re- 
publskański wydał rozporządzenie wydalenia z kra- 
ju obcych poddanych, 


TELEGRAM. 


Petersburg, 6 li (P.). Z powodu skonu 
Wielkiej Księżny Aleksandry Józefówny, па Dwo- 
rze Najwyżazym włożono żałobę ра trzy miesiące. 

Petersburg. 6 lipca. (Wł). Skazani o fal: 
szerstwo testamentu kę. Ogiúskiogo założyli skar- 
gi kasacyjne, 

Londyn. 6 lipca. (P.). Wedlug pogłosek, w Lize 
bonie nastąpiło starcie wojeka, części ludności i 
шарага. Wojsko zwyciężyło. W mieście pa- 
пй, 

В!атап от, 6 lipca, (P.). Przybył tu cesarz 
Wilhelm. 

Londyn, 6 Ipca, (Р). Dla utrzymania po- 
rządku wysłano do Manelester 400 żołnierzy pie- 
choty i szwadron dragonów x Jorku. Załogi 11 
statków I-wa żeglugi powszechnej, stojących na 
Tamizie pod Londynem, przyląszyły się do strajku, 

Kijów, 6 lipca. (P.). Skoufiskowano broszu- 
rę p.t „Młodzieniec węczeunik—Jnszczyński". 

Wiedeń, 6 lipca. (P.) Miejski wydział bu- 
dowleny kazal wyprowadzić się 100 rodzinom ze 
starych domów, które grożą zawaleniem, Wysie- 
dleńcy urządzili w ratuszu burzliwą domonalracyę, 

Paryż, 6 lipca, (P.), Agencja „Huwasa” do- 
nosi, że rząd franenski w dalszym ciagu uważa 
obecność Кацор erki niemieckiej w Ayadirze za 
nieusprawiedliwioną okolicznościami. W Agadirzo 


j | sko za bezwarunkowo wrogie. 


| panuje zupelny spokój. Interesy Niemiec są zu- 
pełnie zabezpieczone. Francya oddawna okazywała 


gotowość do konferencyi z Niemcami. Jakkol- | 


więk wmieszanie się Niemiec zmieniło stan rzeczy, 
Franeya jest skłonną do wysłuchania propozycji 
z Berlina, uznając prawo innych mocarstw do 
udziału w tych pertrakiacyach. 


| Amstordam, 6 lipca. (P.), W nocy jeden loc- ! 


mau pod ochroną policyantów udał się na robotę. 
Strajkujący zaezęli zasypywać policyaptów ka- 
mieniami, wobee czego na pomoc zjawiły się od- 
dzłaly piechoty i policyantów konnych, Wojsko 
rozpoczęło strzelanie, przyczem zraniono 3 osoby. 
Strajkujący odpowiedzieli i zranili policyanta, Na 
ulicach poprzewracano latarnie. 7 domów dały 
się słyszeć strzały. О g. 5 zaprzestano strzela- 
. Ogółem ranionych jest 8, aresztowanych 8. 
Wojsko strzeże ulic. 

Wiedeń, 6 lipca (P.) Gazety donoszą, że zna- 
ny rusofil Charles Kreen z Chicago, który wró- 
ci? z Albanii, ofiarował na rzecz potrzebujących 
malisorów pól miliona. 

Wiedeń, 6 lipca (P.) Biuro koresponden= 
cyjne donosi ze Źródła urzędowego, że wobec 
otrzymanego w Cetynii zapewnienia со do tego, 
że termin powrotu albańczyków do ojczyzny bę- 
dzie przedłużony, jeżeli uklady nie dadzą po- 
myślnego wyniku, postanowiono tutaj odłożyć 
tymczasowo mobilizację. W danej chwili czynio- 
ne będą tylko przygotowania do mobilizacyi, któ- 
ra dla Czarnogórza jest nieaniknioną wobec bez» 
ustannego dowożenia prźez Turcję wojska na 
granicę czarnogórską. 

Konstantynopol, 6 lipca (P.) Gazetą „Ranin” 
dawniejsza „Tanin* uważa obecne położenie za 
poważne, a przyjęte przeż Czarnogórze stanowi- 
Turcya powinna 

przedsięwziąc środki esirożności. Jednocześnie, 
| według zdania gazety, obawa zbiorowego winie- 
| завів się mocarstw do wewnętrznych spraw Тог» 
суі, jest calkiem wyklnozona. Gazeta „Turquie“ 
oskarza Austryę o dążenie wywolania zamiesza- 
nie na Balkanach. Gala prasa uznaja żądanie 
autonomii w memorandum albańskiem za niemo- 
żliwe do urzeczywistnienia. 

„Апепсуа otomańska'* komunikuje, że mobi- 


| czem muzulmanie z okręgu Podgorodicy mieli 
jakoby zaprotestować przeciw powołaniu ich do 
wojska. 

Albańczycy dokonywają masowych napadów 
na oddzialy Torelmt paszy. Mobilizacja czarno 
górąka podziałała na powstuuców pobudzajaco. 
Na giełdzie panika, papiery ogromnie spadly. 
Mimo ta w Poroja nie uważają wojny za nieuni 


ne możliwa ustępstwa. 

Saleniki, 6 lipca (P) Pod dowództwem wo- 
jjewodów Gaeruopiejewa, Aleksandrowa i Toncze- 
| wa pojawiło się nasla 150 wojaków о 100 wiorst 
od Saloniki we wsi Oleśnica, Zabrali oni furaż, 
polecając wlościenom zawiadomić o tem władzę. 

Amsterdam 6 lipcu, (WL) W dzielnicy por 
towej po poludniu panowal spokój, mieazkań 
oy jednak mogą wychodzić na miasto tylko za 
oddzielnemi legitywacyawi, wydawanemi przez 
policję. 

Antwerpia, 6 lipca, (WL) Strajk marynarzy 
został tu zakończony, Związek właścicieli stat- 
ków przyjął warunki marynarzy. 

Рагуї, 6 lipca. (WL) Uczestniczących w ец 
ropejskim locia okrężnym 8 lotaikow wzniosłę się 
dziś rano w Dowrze i przybyli szczęśliwie do 
Calais w nasiępującym porządku: Vedrines, Vi- 
dart, Beaumont, Gibert, Garros, Kiwmerliag, Ta- 
bateau 1 Renaux 

Monreal, 6 czerwca. (Р.). Zmarlło skutkiem 
Strasznsch прыбт w ciągu ostatnich dwóch dni 
188 vsób, w tej lszbie 146 dzieci, 

Nowy Jork, 6 ozerwęa, (Р.); Upały zmniej- 
валіз się. Wczoraj w Chicago zmarło 37 osób, 


KIL 2вхівту znacznie ucierpiały, 


lizącya w Czarnpogórzą idzie bardzo szybko, przy= | 


kujoną, twierdząc, że aibańczykom będą zrobio- | 


w Nowym Jorku 36, w Filadelfii 29, w Bostonie | 
18, w Nowej Avglii 57, a winnych miastach gate 


GIEŁDA WARSZAWSKA Sprawozda 


| Z estatniej ohwili. 

Berlin, 7 lipoa (wL) Studenci uniwersytetu 
berlińskiego tworzący grupę „Ostmarkenyerein" 
urządzają dziś wieczorem wielkie zgromadzenie. 
Prof. Vogner wygłosi odczyt: „Obecny stan poli- 
tyki kresowej”, a prof. Heniger na temat „Niem- 
czyzna za granicą, a polityka kresów wacho- 
| dnich*, 

Paryż, 7 lipca (wł.) Wiadomość o wzroście 
kontrrowolucyi potugalskiej wywołała tutaj wiel- 
kie wrażenie. Wiadomości nadchodzą bardzo 
skąpo z powodu surowej cenzury telegraficznej i 
| zerwania drutów telegraficznych w wielu miej- 
soach. Pomimo zapewnień rządu, że w Lizbonie 
panuje zupelny spokój, uważają brak wszelkich 
| wiadomości za oznakę, że w Portugalii nie jest 
| tak spokojnie, jak głosi komunikat rządowy. 

Berlin, 7 lipca (#1) Wezorajsze oświadcze- 
nie Asquita w Izbie gmin, że w Maroku utworzy- 
| la aię nowa sytuacya, i że Anglia będzie obecnie 

inaczej broniła swych interesów, wywołało obu- 
rzenie w prasie wszechniemieckiej, ponieważ 0- 
świadczenie to daje do zrozumienia, że Anglia 
dopuści do pokojowego załatwienia sprawy 0 
tyle tylko, o ile otrzyma upragniony cel, to jest 
Tanger. 

Wroclaw, 7 lipca (Wt). Właściciele fabryk 
szkła uchwalili lokaut, о ile pertraktacje z го» 
botnikami nie doprowadzą do pomyślnego rezul- 
tatu do dnia 15 lipca, Lokautem zostanie do- 
tkniętych dziesięć tysięcy robotników. 

Berlin, 7 lipca (Wł.). Dzisiejszej nocy па- 
jechał na rzece Sprowie parowiec na trenujących 
się czterech członków jednego z klubów wio: 
ślarskich. Wszyscy czterej utonęli. 

Londyn, 7 lipca. (WL). Pomimo półurzędo» 
wych zaprzeczeń, panuje tu przekonanie, że aglo- 
szony przez gagotę „Kxchango Telegraph" tajny 
układ Francji = sultanom marokańskim istotnię 

| zostal zawarty. Obecnie „Kxch. Telegr.*" ogłosił 
tekst tego ukladu, który gwarantuje snltanowi 
zwierzchnictwo nad Marokiem, pod warunkiem, że 
sułtan będzie utrzymywał dostateczną ilość woj- 
| ską francuskiego dla utrzymania powagi swojej 
‚| władzy wobec plemion marokańskich, 


| Madryt, 7 lipea. (W1.). Wobec zdarzających 
się często wypadków, że żandarmi portiugalscy 
przekraczają granicę i szukają na terenie hisz- 
pańskim zbiegłych monarchistów portugalskich, 
rząd hiszpański wydał aurowy rozkaz, aby йай- 
darmów tjeh łapano i rozbrająno. 

Nowy Jerk, 7 Пров (Wł.). Upaly w Ame- 
‚тусе trwają dalej i urastają do rozmiarów klę- 
| ski, Wezoraj termometr Farenheit'ą wyknzywal 
Í sto szesnaście stopni, Dotychczas zmarło z po- 
rażenia slonecznego 800, a ciężko zachorowało 
10,000 osób, 
enpe 
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Z CESARSTWA. 


Szkoły „Jungów.* Wobec zmniejszenia od r. 
1906 terminu służby we flocie wojskowej do lat 
pięciu (faktyczna alużba okrętowa trwa zaledwie 
2 pół lai) minister marynarki postaaowił kom- 
pletować jej sklad także przez ochotników z ka- 
tegoryi „jungów.* Na dzisiejs'v'h | krętach każ- 
dy majtek jest specyalistą; to 102 Żeby przygoto- 
wai takiego sjecalistę, minister marynarki pro- 
jektuje przyjmować do osobnych szkól, na jeden 
kurs zimowy, młodzież, która ukończyła już szko- 
ly elementarne. Następnie taki „junga* odbędzie 
roczną praktykę na okręcie, poczem dopiero zo- 
stanie zaliczony do majtków. Szkoły „jungów* 
powstać mają stopniowo w portach wojennych; 
przyjmowani będą tylko chrześcijanie w wieka od 
lat 16 do 18 „Jungowie* bads studjować prak- 
tycznie artylerję, minerstwo, maszjuy, kotly, ste 
rowniciwo, sygnalizację, optykę, пів mówiąc już 
m pływactwie i wszelkien sportach. Pierwsza 
szkola „jungów* (400 miejsc) ma powstać w Kron- | 
sztadzie. Odpowiedoi projekt już złożono ciało ` 
prawouawczym. 


RÓŻNE WIEŚCI. 


Proces о Oszustwo. 

W Głogowie toczył się proces e Osząstwo 
i wystawianie weksli bezwartościowych. Oskarże 
ni o te przestępstwa byli: hr. Giluther v. Königs- 
iyarck, b. oficer, pośrednik Ernest ү. Arnim, Fran 
ciszek ү. Arnim, kupiec Laonbardt i kupiec Do 
marus. Akt oskarżenia zarzuca wymienionym oszu- 
kańczą działalność na szkodę р. Lamma, właści- | 
ciela dóbr rycerskich w okręgu głogowskim. 

Po dwnduiowych rozprawach sąd, odbywszy 
kilkagodzinną naradę, uznał п wszystkich oskac-, 
żonych tylko usiłowanie oszustwa. Hr. Konigs- 
marok skazany został na 4 miesiące więzienia, 
z wliczeniem aresztu śledczego, tak, że uwolnio 
по go niezwłocznie; Laonkhardt — па 9 m esięcy 
więzienia, z tych odliczono mu trzy aresziu śled- 
czego; Ernest ү. Arnim — па 150 m. grzywny, 
Franciszek т. Arum — na 50 m. grzywny, a Do: 
maras na 1 miesiąc wiązienia. 

Tragedya miłosna. 

Dzienniki beriińskie przynoszą bliżaze szcze- 
góly o tragedyi miłosnej, która rozegrała się 
w jednej z restauracyj berliúskich—o czem wia 
domo z depesz. 

W restauracyi przy ul. Rosenthaler stołował 
się 20-letni stadeni Gieczow, rosyaniu, wraz z to- 
warzyszką, również rosyauką, z którą łączyły go 
blizkie stosunki, Od pewnego czasu młoda para 
nio jaduła już razem — każde siedziało przy озо 
boym stoliku i nie rozmawiali ze sobą wcale, 
W sobotę, około g, 2 i pół po pol., przyszła naje 
pierw mloda dziewezyna, zasiadła przy stoliku 
i zamówiła obiad. Wkrótce potem zjawił się Gie- 
czow, zajął miejsce przy stoliku w pewnej odle- 
głości od dawnej kochanki, gdy mówil z kelue- 
rem, dziewczyna nie spuszczala zeń oka; gdy zaś 
zaczął jeść zupę, wstała wolno, podeszła do nie- 
go i, stając tuż przed nim, strzeliła doń trzykro- 
tnie z rewolweru. Gieczew, bez jednego jęku, padl 
martwy па ziemię. 

Obeoni goście w najwyższem przerażeniu rzu- 
cili się ku ofierze zamacha i mbezwładnili zabój- 
czynię, która zreszią ani psilowała uciekac, ani 
się opierala. Stała obojętna, a apatyczna i wzro- 
kiem bezmyślnpm wpatrywała się w zabitego. 
W policyi odmówiła wszelkich zeznań—nie eheiala 
powiedzieć ani nazwiska swego, «ni pobudek zbro- 
dni. 


Drożyzna w Stanach Zjednoczonych. 


Przez ciąg ówierówiecza w Londynie produk- 
ty zdrożały о 10 proeent W tym samym czasie 
w Stanach Zjednoczonych wartośc dolara tak spa- 
dła, że możnu zań kupić mało co więcej, niż dwie 
trzecie dawniejszej ilości towarów, 

Dziesięc lat temu za doiara można było do- 
stać 8*/, funta cielęciny, teraz 3%, f; jaj 4, 
mondla, teraz 3 mendle; chleba 20 funtów, teraz 
14 funtów; mleka 22 kwarty, teraz 11 kwart; ou- 
kru 30 funtów, teraz 20 f. 1 $. d.i t. d. 

Oprócz ogólnych przyczyn drożenia prodak- 
tów. озуй—о0 na jedno wychodzi — taniemia pis- | 


niędzy, Stany Zjednoczone maią jeszcze przyczyny 
miejscowe, grające w tym razie bardzo wybitną 
rolę. 

Naj ważniejszą z takich przyczyn jest kolo» 
salny związek, czyli trust pośredników. Nietylko 
wykupują oni wszelkie produkty czynniej, aniżeli 
nasi przekupnie, żeby je odprzedać po cenach do- 
wolnych, ale wpływają na inne wielkie instytucye, 
nawet na prawodawstwo, naginaiąc je w tym s3- 
mym kiermaku. Tak np. Stany Zjednoczone okla- 
dają wysokiem clem produkty, przywożone z za- 
granicy. Gruby haracz ściągają koleje żelazne za 
dowóz produktów. Słowem, w Stanach Zjedno- 
czonych zarobki są duże, ale i wydatki niepo- 
mierne. 


Niezwykłe poświęcenie. 


W m'asteczku Barry w Anglii godny podzi- 
wn przyklad wielkiego poświęcenia i ofiarności 
dla bliźniego dala jedna z tamtejszych nauczy- 
cielek. 

Przed kilku niespełna laty grono pań tam- 
tejszych powołało do życia oddzia! „Czerwonego 
krzyża,“ i utworzyło przy nim mały szpitałik. 
Przed paru dniami przywieziono do tego szpita- 
Jika 8-letnie, ciężko ranione dziecię, które stra- 
oilo wskutek tego wielki płat skóry. 

Miłosierne panie, opiekujące się tym szpita- 
likiem, pośpieszyly nieszczęśliwej dziecinie z boz- 
zwłoczną pomocą. Lekarze atoli stwierdzili, ża 
dziecko może być uratowane tylko wtedy, jeśli 
na miejscu, gdzie miało zdartą skórę, zaszczepio- 
na będzie nowa, pochodząca z żywego człowieka. 

Jeina z dozorczyń, nauczycielką z zawodn, 
oświadczyła gotowość poświęcenia się dla dziec- 
ka i ofiarowania mu swojej skóry. 

Ordynujący lekarz wyciął na jej plecach 
dziewięć pasków skóry i zaszczepił je na ramię 
dziecka; w ten sposób dziecko uratowano od nie 
ebybnej śmierci. 

Wiadomość o tem poświęceniu się nauozy- 
cislki lotem błyskawicy rozniosłą się ро całen 
Barry i mieszkańcy jego urządzili szlachetnej nan- 
czycielce gorącą owacyę, matki zaś z Barry wy- 
slały do niej deputacyg i wręczyły jej xdres dzięk- 
czynny. 


Ma jarmarku w Kolnie. 


W tygodniku „Spolem* znajdujemy charak= 
terystyczny obrazek z dorocznego jarmarku w Kol- 
nie (gub. lomżyńska), Na tym jarmarku bywa 
sporo niemców, bo odbywa sę tam nietylko targ, 
na konie, bydło i trzodę, lecz ohydny targ na 
ludzi. 

Oto jedna z rozmówsk handlowych: 

— No, wie gisjós, matka? — pyta niemiec. 
Nie mata tak jakiego „surka*? (chlopca). 

— Siurka ta niema, dziwczak jest. 

— No, јо, dziwozak, a stary?... 

— А mo, będzie miala około szesnastu lat. 

— Pokażta no go (Ogląda), 

— No, gut, sztimt (dobrze pasuje). А siła 
ebceta za niego? 

Kobieta podryguje z radości i odpowiada z 
uśmiecham: 

— Sto marek na lato, dwie spódoice nowe, 
jedną na codzień, dwie pary klompów (drewnia- 
nych trepów), a na odchodnem dwie koszule 
nowe. 

— Jo, to za dużo, sześćdziesiąt marek! No, 
dawaj rękę! 

— Za mało. 

— No, chvdźma do karczmy, zgodziema się. 

Niemczysko poklepał silną łapą dziewoję po 
plecach, aż się echo odezwało i weszli wszystko 
troje do szynku. 

Pito niemiecki „litkup* i dobito targu. Dziow= 
czyna i matka wyszły podochocone, a nogi, od- 
mawlające posłuszeństwa, świadczyły o sutej li- 
bacyi. 

— Mój panie — zapytałem — Czy to u was, 
w Prusach, taki wielk: brak ludzi, że aż tu, w 
Polsce, szukać ich musicie? 

— No, brak to nie. Jo, widzi pan, u nas 
dzieci muszą się uczyć, bo i coby to byli za lu- 
dzie, kieby nauki nie posiadali. W naszych Pra- 
sach trzeba mieć „fersztani* (rozum). Dlatego, 
że nasze dzieci chodzą do szkoly, to do pasania 
bydła i świń musimy wynajmowac na lato dzieci 
polskie. * 


Wiadomości zamiejscowe. 


3. р. Kazm rz Hofman. 'V Berlinie zmarł 
były kapelmitr opery warsza rskiej i prof, kon- 
serwatoryum, s. Kazia, „ dsfnan, jeden z шө» 
licznyok u nas kvupozjtorów, poświęcających 
swój talent lżejszej muzyce Gdy poraz pierwszy 
ukazala się jego operetka „Żacy krakowsoy,* zda- 
wało się, że obok francuskich, niemieckich lub 
angielekich, znajdą się niebawem i polskie lżej- 
sze utwory i o pierwszeństwo z tamtymi kouku- 

‚ rować będą. Niestety, nadzieja ta zawiodła, Po 
napisaniu kilku jeszcze utworów, rzeczywiście 
bardzo cennych, Kazimierz Hofman zamilkł, od- 
dawszy się oaly wykształceniu syna swego, nioe 
gdyś „cudownego dziecka,“ a obecnie znakomite= 

Í go wirtuoza pianisty, Józefa Hofmana, I dzis kro« 
nika zamiast o ś. p. Kazimierza Hofmanie тапо- 
tować, że obok braci Danieckich był jedynym 

‚ z poważniejszych polskim kompozytorem opere- 
tek—zapisuja na pierwszem miejsca, 12 byl 0joem 
Józefa Hofmana. 

Í Znika goie dwóch niemsk. W Londynie wiel- 
ką sensację budzi tajemuicze zniknięcie dwóch 
niemek, przybyłych z Bremy. Starsza z nich, 55 
letnia pani Vogt, wdowa, przybyła do Londynu, 
wraz ze swą towarzyszką 19-letnią Leną aby od- 
wiedzió pracującego w Londynie w zajęciu syna 
swego Franciszka. Szczegóły zniknięcia dwóch 
tych pań, według opowiadania Franciszka Vogt'a, 
sẹ następujące: Matka jego, wraz z towarzyszką 
przybyły zupełnie niespodzianie aby go odwiedzić. 

Qn sam bawi w Londynie od niedawna. Jak 
tylko matka z towarzyszką przybyły, ośw 'adczył 
im, że musi się udac ze swej willi do miasta Ka- 
zał więc wniesć kufry przybyłych do swe) willi, 
którą zamieszkiwał i prosił matką wraz z towa- 
rzyszką, aby mu towarzyszyły na dworzec, odle« 
giy o 5 minut drogi. Na dworcu pożegnał się 
т шеші —і odtąd wszelki slad obydwóch pań za: 
ginął. Pani Vogt miała na sobie kowztownosei i 
zapewne znaczniejszą sumą pieniędzy. Obiedwie 
panie nie umieją ani słowa po angielsku. Syn oba- 
wia się, że padły ofiarą złoczyńców, Wszelkie 
poszukiwania pozostały bez rezultatu, 


Surzyaka do listów. 


Szanowny Panie Radaktorza! 


Dnia 5 b m. zgłosiła się do mala młoda dziawczynk, 
która, zanosząc sią od placza, pronta о wikwzaala Jej 
godziny odejścia pociąga kolai żełazaej do Olkurza L 
ceny biletu Współcznciam. tkuięty, wypytują, jazie ją 
nieszczęście spotkało. Wtety opowiedziała mi, ża blizko 
rok temu państwo zabrali do słażby ją i siostrą jej. tu 
je praywieźli 1 zoącnją а! nad nią nleliți Była 
chora na nieznośny 001 w acha, mimo to n gowano 
jej w robocie, tłwnacząc, ќе pracuja ręzoma, nie uszami 
ani głową. 

— Zgodzili się płació mi 28 rb rocznie, czyll 7 rb. 
ma kwartal — mówiła dalej dziewczyna 

— Dziś newymyślalt mi okropaia Prostam, żeby mł 
zapłacili należność za ubleuły kwartał, bo chcą wrócić 
do matki Odpowiedzieli, że wolą of.arą złożyć na koś- 
Ciół, a mnie nie zapłacą. 

Dziewczyna nie wiedziała, gdzie sią zwrócić po 
sprawiedliwość, ja także ule umiałem ja) poradzić więc, 
dowiedz. zwszy się o waruakach wyjazdu йа Olkusza, 
odeszła. 

Ludzie, którzy takie ofiary składają na kościoły, 
to chyba nie od Boga czerpią naichn еше, 

Racz przyjąć 1% d M D. 
Łódź, à. 6 lipca. 

Przyp. Red. Dziewczyna miała dwie drogi dla 
zualezienia porady: powiańa była sią udać albo do tu- 
tejszago Oddziału warsz. Tow. prawniczazo (Nowy Ry- 
nek 9), alto do Stow. sług katolickich (C-gielalana 4). 
Tu i tam nieobojętuie patrzanoby па je) krzywdę. 


Szanowny Panie Radaktorza! 

W numerze 145 poezytągo pizma Pańsciego, W od- 
powiedziach, było zamieszczane, ża 15 rb, złożona przez 
częladników rymarskich 1 słoilarskich, odebrał z kasy 
„BRozwoju* p Borkowski, со w zupsłaośst potwierdzamy 
1 zaznaczany, że suma ta, jako niewykarana od кодо, 
została wilezoaa do ozólnaj cyfry składek, zobranych 
w „Rozwoju“ 1 pod tą rubryką zamieszczona w bro- 
szarza. 


Z powsźaniem 
Czlonkowie Kom. rew. Komitetu dzwonu 
Jau Bymkowski. 
Т Szybiiło. 


Znakomity środek odżywczy 


REFI K. ŻYCKIEGO 


Oleca 
‚ aptena W. OANIELECKIEGO. 
| Łódź, 


Piotrzewaza Ай 102, tol. 12-95. 423r 


M 15%. ROZWOJ. — Piątek, dnia 7 Npea 1911 ғ. F 


szyscy zgadzają się dzisiaj na zbawienne działanie i różle- 
głe zastosowanie mleka i na korzyści wynikające z łącze- 
nia go 2 pokarmami mięsnymi. W wypadkach, gdy nie na- 
leży nadwyrężać procesem trawienia działania wątroby, nerek 
i wszystkich organów naczyniowych odśrodkowych, zaleca się 
skutecznie szukać pomocy w mleku i produktach z niego po- 
chodzących. 
Współczesna nauka wykazuje, że używanie mięsa przez czas 
dłuższy, może być bezpośrednią przyczyną niektórych chorób 
= i bezwzględnie szkodzi tym osobom, które cierpią na podagrę 
i reumatyzm, na zapalenie nerek, chorobę pęcherza moczowego, tuberkuły i t. d, 
„LAETO” ROZENTOWO t. j. bulion z ekstraktu mlecznego z jarzynami posiada smak 
bulionu mięsnego, zastępuje w zupełności szkodliwe dla zdrowia buliony mięsne, a przewyższa 
je znacznie pod względem pożywnym i lekkostrawnym, co analizami i świadectwami lekarskie- 
mi. stwierdzono. Każdy powinien spróbować tego nowego produktu i przekonać się о jego wyżej 
podanych zaletach; jeżeli będzie mniej pożywnym, niż buliony mięsne, należy go nie kupować. 
j: Niezbędny dla osőb, którym szkodzi używanie mięsa a mianowicie: cierpiącym na wyżej 
% || wymienione choroby lub nieznoszących zwykłego mleka. 
| Ważne dla letników i podróżujących. Bardzo pożywny pokarm podczas dni postnych. 
3 „Z jednej kostki—4 kop.—otrzymuje się w minutę szklankę najdelikatniejszego bulionu. 
i nLACTO” można także przyprawić z ugotowanym ryżem, tapioką, kaszą í t.d. 
Rozpuścić potrzebną ilość „ŁACTO” w trochę wody gorącej i dodawać do wszystkich 
| | potraw mącznych, jarzyn, sosów, pieczeni, zup, kartofli i t. d. a nabiorą wyśmienitego smaku. 
1 


PIXAVOR. 


Ё Żądać wszędzie. — — Główny Skład na Królestwo Polskie: 
ойы do pilnowac włosów. | |, Szmolke, Warszawa, Marszałkowska Nr. 149, telefonu Hr. 42-71. 
oce мн езү Reprezentant na Łódź: Edmund Bogdański, Dzielna ме 30. 
wz! skory, W, A [ je 
Хало ni SCK 24 Klika miesięcy; Ф „ Zagłębie Dąbrowskie: Zenon Salski, Będzin. łe 
Rb. 1.50. Wystrzegać się złych naśladow. ы ажа 


kach, па dnie których A się EG 
Pixavon. Bywają teź naśladownictwa płyn- el i їсһ ch ide- | Sp: Choroby skórne, włosów, w 
nego Pixavonu i te są bezwartościowe. Każda а. SOSA kids | moczopiciowE | Eoametyk Lsczonie ayo 
butelka z prawdziwym Pixavonem musi posia- punktu. kompozycyi, orkiestracyi i nstrumėntacyi Рале salwarsanem EHRLICH-HATA 606. 
edynego fabrykanta. Drezdeńskie Che- porozumieć się można od 5 — 8 wieczorem iny przyjęć: od 8—1 po poł. i od 4—8 wiecz. 


W niedzielę od godz. 9—2 
oratoryum Lingner: 1277 Szkolna 23, m. 8. Dla pań osobna A=" bog * 


GAJ ени aw ШҮ apelmistrz F, Ń DAM ( LYK p: B. REJ ане 


techniki kijowskiej onl-Bonczyk zagubił kartę Ze sport na Imię 


ty Grzelaczyk, wyda! 
4 rl paszportu, wydaną z fabry» |. вашу йм, riod kaliskiej. 
1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


i TE ҮСТҮ piński, Rzeźnia жх, и 45. ńskiezo. 5184—1 (тее 
t tomanke do spózedania, otrzebne zdolna panna do szy- 31 ат Јапок zagubił kartę A 
А.А. Przejazd 14, ZA Р kołder. Widzewska 129— | Сутент uniwersyietu posrukajo | zportu, wydaną x fabry- Zsa YO] 
WE ZK | 5426—8—2 lokcyl. Ofertypod st. L. Karola | lara, si~ ia fabryki Ru ое wr- 
Dre porow.s KUCHBIĄ Mi { Pyrzebay uczeń do zakładu 20. szkoła. 5181 3 ра Б: Koor zagaił ktrię EPA nopal 
pokój I piętro А, A 1 F blecharsktego па praktyką. Mi. O przedam skiep spożywczy. Wia- od paszportu, wydaną z fa тт. | 
моа ето поа уен rap | kołniewska 37. 5433—3 2 stomiś6: ul. Wesoła 14. | bryki Hermana 9198 5376-3-3 ZM по таа ЕП 
Drie a 13, W zakladzie tato cw rzyjmą panianką na miószka- domośs w sklepie, Horny, 5134022 , [Devid Zameczkowski zagubił | pa imig Шушы Aa Y 
ficznom. | siei 2 pa Widzewska 135 m 2. Szaty, bulety, rozerwuar do пм» paszport, wydany z gminy 5447—3—8 
7 { 5156—2—2 ty z powodu przeprowadzki za , Drzewica, powiatu opoczyńsk едо, 
Гус PETOA tS EREE IRURA bezcen do sprzedanie, Piotrkow- | gub radomskiej. 5166-3—1 | Zenga kstązeczka wkładowa, 
AE шин» кайшы Тоша ШЫ aniani Са | aka nr. 249 526—6-6 [ушак i Bronistawa Нуре zw REZ rare ZI 
tab EIEN 5486 -3—1 | zie АВА kW 2900 Tep kolonialno dystrybucyjny gubity paszporty, wydaue к | wego za № 6547 A) Ы 
ЖЕ Е | — zaraz do sprzedania w dobrym magistratu m. Łodzi, 5385—3—3 |cjszka Grabarczykn. t 51594 
Т НЕК кагат. [Р кч билу, młody czło punkcie, Róg Przejazd i Wo umer Bolesław zagubił dowod, - 
ądanie pokój z kachnią zara wiek (kuwalar), wykwaliliko- Бано 1 пег Бојан зании атаб, Z agian plan budowlany т przoje 


iz 
TOCA мид Д 1 ja 
śoswynajscj si rea тапу, obesnany х bandem., оа Сі цов 4 dobrem зацесна рга то zamieszki- орж абгон араа, 


© sprzedania loza dębowa х | żądanie kaucya. Wiadomość; Plo 
D ЕД S гүн trkowska 192, stróż 549:—2—1 Раи и к, | Mai PATA Жао, GAAS: Dos 
AC TILL 5108-1 | Poszukw! ja młody czło- 5470—1 | “ozet GTmkowski zagubi kart епк Eeid 
| J g 4| 7ogugia karis od paszportu, 
Gm Celor, brany w | wiek (kawaler), umiejący eży- ТЕП VIII klnsy gimtazym ro- oi paszportu, wydaną к fabry- 7 Wydana х fabr ШҮҮ 
polowaniu, do sprzedani», 2 | tać 1 pisać po polska 1 rosyjsku, вуізкіеко posz 'kuje lakcyi — К! Schelblara. 5467—1 | Adomanowicza na imię Feliksa 
ok 93. m10 BUELL moza złożyć kauzył rubli pięćdzia: рггувраваШа do szkoły Alecssn Jes Niewiadomski zagubił kar= | Chowańskiogo. 5483 —8—1 
Gm my, płyty na raty, bar siat Wiadomość u stróża, Piotr-  dryjskiej, Tanio! Kontent te od paszportu, wydana | алаа karm S1 раз 
иво tanio. Widzsowska 145  kowska % 192. Ы9%—9-1 ska 5 28 $40—2—2 z piekarni Kasiaskiezo 0:63:31 Pac, Д СА Mat | 
m6 _BI80-8—1 Брошка z prowincyl poszaku- [jrządzemie biurowa (ае), jan Jansszowski zagubi paść joa Imię Wacława Urbaniaka 
єзї ио парус piWiaruia 1e posady knsyerki. Oferty: z powodu przeprowadzki do | port, wydany z gminy Lubisn- 5191-1 


a mieszkaniem, wyzodami, pa- w айш. „Rozwoju* pod „I. 3. odstąpienia Mikołajewska X 31, | ków ow łowickiego, gubernii - 
toniem, z pozwoleniem na sito- СЫ. | беде Towace, РОМ но оаа) ASen MAJĄTE K 
W BACA EAH Тас do sprzedania W айо! cowe ____ 80870-89 ;* |ozgia Czarnecka zagudiła kat 
wyjszdu Widzewska 110 544533 [р Wiera Serias уйш J 


алега Wiadomość: Bałucki Ry- tę od paszporta, wydaną к fa |? włóki ziemi, inwentarz żywy 
panny na mieszkacie. Lipowa | bryki Pos 


aszyny 00 bzycię bez ZalicZ= í ti 2 ki 2—3—2 |1 martwy, zaraz do sprzedania. 
Mii h lakio ukywaną bardzo | PK 6 9 m & Diet B-L, igb, m. 16, Б wieczór, | skiego 5122 —4—2 | ojorsty od st. drogi żelaznej, 12 


tanio, Widzewska 145— 16 | przyjmę ponicokę па mieszka= 5485—1 агу Kusielak 884004 | wiorst boczną drogą od Łodzi. 
3 7 PONO. Lm азгрогі, wydana z Tomaszo i 5 
biis- | Р nie, Główna X 40 miesa. 19. | уутугар ү, | wa үтүө. бка «Тула, | Wiadomość: Targowa 4з, a stróże, 
——————————— ela po domach w Łodzi albo М атат рата zagudua ТЫЕЛ zagudia 2—5— 
Рт od 3.000 do 6.000 na L na wyjazd Nawrot 26 mask, 3%, paszport, wydany 1 gminy D F L AN G 
% hipoteki, Śrebrzynika X 25, oficyna 69-18 | Krokseiec pów. oradzkiago gab. | Ul: FT. E 


xa starym cmentarzem. 0172 2,1 7 powodzeniem egźjstu 
тыел үйсүз JF 1 
я! 


potrzebna zdolan panna do bla t para w jednom m Р! Фапогутза zagaoii кал | Choroby wewmętczne 
zek, Benedyka 35, magazyn s kompletnom d paszporu dasa z fab | 7 
N ТҮ T Y х powoda, ттл а Маш, | ki Bape o skkG=a-u | eramale ой 5-3 р. pa z шуы 
pourenn oba гаа ат. Jeh do aaa МАШ таас ooy КЕЕШ амаа: | icm Seint, Telet, тал, 
Mi plekarsziej, Pasaż Sulca „ * 1892 marynarkę z paszportem, ne 


Lgubiena kwit 


poo OKB" damą a | at 2А 000 YJ RCA 
Głowna 40 m 16 1950—50 1 ` 

dza acych па iaio wy  : [potrzebne zdolne panny do sey й * | gminy Łaziawniki.  5ì97—3—3 
ON poł КТЕ уй Ре, Nowy Rynek M5 m 6 rr pra ZH Жуз РАТ paszport, wyasny с umi |wydany z kolei Fabr.-Łódz. жац» 
sy w „Kóżwoja* dla „Spokoj- 5479—21 Sehneider, ul. Pioitzowska № 126 ny vilica pow, Ulkuskiego, na |czeniowy za № 40174 wydany d. 
novo, 0902-3 3 peo 1 lub 2 umeblowane & 54698-1, !ш@ Mossa Tatarca 5412—83 3}1110г. 1910, na 42 rb. 60 kop. 
айни Go wyanjęcia Опа | WYKOdABi W рідевеш misata nn” = аш: paszport na imię Anto |" 11. Berger, Nowomińska Na 9. 
:8 m 20. 0190—18 nlu saras wyna mą. JUIJUSZA 42, Zagubione dokumenty. niego Drewnowicza, wydany PRZ 


[Рен ię olatos слап ma romy 1 Piteo, róg Рм, =. к шаага m. Бош) D41032 
mebla Piotrkowska 92 544232 ————-------—--— POJ Jarcinsaa  zaguDiia ZSR pasport na imę Јо 
ower tawo sprzedam, J kartę od pasportu, wydaną zela Urbank owicza, Wydnny 


Świadectwo zaliczeniowa 
za № 75694 ŁódźFabr. Słonimt, 


ne sumę rubli 176 kop. 61 da 


kaliskiej. 5487—3—1 | Ewaangelicka Nr. Б 


t ewi Ча шыгуга DADAR 8 RA 42. front | piętro. 54 z fabryki Taub sgo 5179—1 | = mawłstrata m budzi, 54608 |jrachta Nr. 400057, z dnia 22/9 
wa Зіпцега do sprzedania Wis- В? толуш golem W dv= iious Рай! zapudil kartą od akingia Karia Od pasz oriu, | тоја, 1911 r. zaginęło, wskatek 
М z fabryki Beunicha пл sego takowe uniewasniam 


domoée: Widzewska 152, filja pi 
b428—3 


огуш mianie do sprzedania. paszporiu, wydaną z fabryki wydan. 
Karska. Skiaja. 


5462—3—1 imiş Јацаседо Cieslaka. 5477—1 


Aleksandrowska 19, m. 17. 6320'34 251 


ROZWOJ. -- Piątek, dnia 7 lipca 1911 


% 152 


Pracownia zakopiańskich 
guniek i р yn 


zastała przeniesioną 


na ul. Misołajewską 34. 
away Н. Lipińska. 


Wyjeżdżając sprzedam 
za bezcen (krótki czas) 2 garnitury ѕа- 
ionowe, tremo, kredens, 13/trzescł, stół, 
łożka, tualetka, bieliźniarka z lustrem, 
szafy do ubrania, otomana, biurko, ЫС 
blioteka, kika obrazów, lampy, gramo- 
fon, 2 piękne zegary, biureczko damskie, 
cy К, чал, stopki, grym. 
sy do firanek, stolik karciany, Nawrot 
4—5. ussi 


Zgubiono fracht 


przesyłkowy Łódź» Тогоріес za 
N 95515 i zaliczenie па sumę 
rb. 59 К. 40 za Їй 99585. ошо“ 
dy Дале są nieważ» 
mi ach. 2492—5— 


4 lamp 


AR анонуе}, w» z 
aja el jcznym, tanio do 
sprzedania, i. Żak i S-ka, Pios 
trkowska M 127, handel win. 

2400,5,1 


Motor naftowy 


о sile 5 koni, obejrzeć można 
w biega, do [есед z powo» 
da zmiany. Włodzimierska 34, 
za starym cmentarze: 24845.“ 


Teraz musi Pam kupić 


u śchmechła i Rosnera 


Piotrkowska M 100 


mæ ww й ФИ Вх е8 


ШҮҮ Posczonowej 


po jeszcze ЇЇ niebywałych tak nizkich cenach. 


Spodnie 


Kamizelki fantazyjne 
dawniej «50 с teraz Е 


Płócienne uczniowskie garniturki 
dawniej aso teraz 2.” 


Do sprzedania w Nowych Choj* 
nach 


Ш> L AA GU 


z dażą murowaną olicyną, Wia* 
domość: al. Główna 58, sklep W, 
Piestrzyńskiego. Tamże kapią 


schody żelazne. 2418-5-1 


WYŻEŁ 
czarny, biały znak pod szyją 
i ogon niecały, zaginął w niedzie= 
lẹ. Proszę odprowadzić za пач 
grodą. Nieprawy właściciel od« 
powiadać będzie sądownie. Ba» 
duty, Zawadzka 41, Okraska. 
2416—5—1 


ШШШ kit, 


dawniej 550 250 teraz 2.” 


Alpagowe marynarki 


dawniej oso teraz 4.” (ет 
Paltociki dla chłopców MO ҮЙҮҮ 
dawniej sso teraz 2,” Przyjmuję wszelkie roboty 


w zakres powyższy wchodzą 
ce, oraz otwieranie, przepro- 
wadzanie i reparacye kas о- 
gniotrwałych. 24745-1 


Romalewski і радон 


Łódź, Główna Nr. 6. 
1—3 POKOI 


z wszelkiemi wygodami, sklep i 
suteryna sklepowa dla piekarni 
od 1 lipca do wynajęcia, ulica 
Andrzeja № 58. Dowiedzieć się 
można na miejsca, lab Nowo” 
miejska 24 a właściciela doma. 

2426—5—1 

Do wydzier« 


żasienia POLOWIE 


na przestrzeni przeszło 2!/, tys 
sięcy mórg. Zające, kuropatwy, 
cietrzewie, rogacze, dziki. Do 
polowania na użytek roczny do" 
daje się trzy pokoje z przedpo» 
kojem w oddzielnym йота. 
Łodzi 5'/, mili wprost na Ale 
andrów, Szosą na miejsce do+ 
jeżdża się przez ы сше 
jów. Wiadomość: dom Krempa, 
poczta Poddembice, дар. kaliska. 
5—1 


Paltociki dla dziewczynek 
dawniej 650 т0їега2 2,” 


Bajecznie tanio. 


Garnitury marynarkowe 


dawniej 16.50 


teraz 9.” 


Palta letnie teraz 9.° 


dawniej 16.50 


Schmechel i Rosner 


Piotrkowska 100. 


2355 


Z 6-ciu klas gimnazyum żeńskiego i szkół realnych 
przyjmuje od 14/VI do 14/1X 
sposabia do stkich klas 


ЇШҮШ Lekarka ЇШШШ Szkła 1, Szymańskiego) Dee gz 


egzystuje od 1897 roku. Warszawa, Nowo-Miodowa 1. Tele- | Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
1018 109-07. Na żądanie program. 22531 g. 3—4. 154 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


ośw indczony korepetytor przy- 


i hydrauliczny z dzia- 


Ооа 


|” Ważne dla pań gospodyń! 


П 


14 


Кану palone! 


Kawy ра 


najnowszym systemem elektrycznym aromatyczne i wyboros 
we w smaku jak: 


Mieszanka z Mokką 
Mieszanka Costarica 


Mieszanka Ceylońska 
Mieszanka Domingo 


Kawa gospodarska i inne od 58 kop. do 1.20 za f. 


Następnie: 


Herbatę Tow. „Karawana”, 


Kakao w puszkach i na wagę, 
Biszkopty, Czekolady i Czekoladki 


poka: A, Glugla, ul. Nawrot Ne 47. 


Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych 
Nowy Rynek Mè 6. 

i Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
| wszelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i każ» 
dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumienia udziela 
gwarancyi za rekomendowanym. Ma obecnie: Wolne posady 
1) Nadmajstrzego przędzalni cienkiej na 30000 wrzecion, 
pierwszorz, siła ma pierwszeństwo. Pł. od 60—80 rb. tyg; 2) Majstra 
пе seifaktory 16 maszyn po 650 wrzecion od 1-go Października 
na dzienną zmianę oraz od 1-go Stycznia 1912 na też maszyny 
mejstra na nocną zmianę. Posady są w b. poważnej firmie 


wełny czesankowej, 


5) Majstra przygotowawczego w tejże 
przędzalni od i-go Października, 


Przewodnicz. wydz. rek. pr. Feliks Przedpełski 


1245 


Jaljusza № 57, mieszk. 11, 


ZAKŁAD MALARSKI 


Шш шїн i Jans Шш 


2450 


w ŁODZI, ul. Lipowa Nè 36. 


Zawiadamiamy Szanowną Klientelę, że nasza firma zostałą 
przeniesioną z al. Zielonej M 24 na ul. Lipową Ni 
Przyjmajemy roboty dekoracyjno<pokojowe, kościelne, pozło* 


tnicze, szyłdy i meble w różnych kolorach drzewa: mahoń, 


Jawor, 


orzech, др і t.p., oraz wszelkie roboty w zakres malarstwa wchodzące. 


Choroby skórne, woneryczne, 
oraz niemoc płciowa 


‘DE St LEWKOWICZ 


W осш „Rozwoja“, Przejazd № 8. 


Leczenie elektrycznością | ma- 

sażem wibracy)nym. 
Zacho 
Przyjmuje od 9—1 1 od 6—8 W, 
w niedziele où 9—3 Dla pań od 
B= wiecz 115" 


D=I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


1897 _ mieszka ohaenie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przy m dolor 1004 Бо р. 


pa 
RD: псеў © 
Srednia. 5 Spec.: Choroby skórne, 
wlożó! kosmetyka. 
Leczenia salwarsavem 

EHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. 
iod 4—8 w W mledziele I święta 
od godz 9—2 рр. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 5385—T 


Dr. med. LEYBERG 


b. dłagolatni lekarz klinik wiedsńskich, 


powrócił. 
Ch.skóry,wene ycznoi тоогоріоїомз 
Godziny р 10—1 i 6—8. 


Dla pań 5-6, poczekalniaoddzielna. 
niedziele tylko do obiadu. 


Krótka 5, telef. 26-50. 2113 | 


ja chorób skór 
mych, włosów, w yoh 
lub dróg moczowych 
Gabinet Roentzanowski i swiatła- 
leczniczy, Krótka 4 tel 13 41 
LECZENIE SYFHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuję 008—2 i od 5—9 


Dla pań оѕеђпа poczekalnia 425г ` 
p aa 2-25 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7, Tel. 170. 
Choroby skórne, ne- 
ryczne i meczopłciewe, 
Godziny przyjęc: panowie od g. 
9—11 r. 15—8 ро poł, panie 
4—6 po pol; w niedziele i święta 
8—12 r. 1463r 


38 (obok Lombar.akc.) ` 


Dr. 1, KLACZKIN 


Konstantynowaka 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
ohoroby dróg moczawych, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHBLICI HATA 6.6, 
Przyjm, od 8—1 rauo | od 5—8 Ww. 
dla dam od 4—0, W niedziele | 
świeta tyłka do 1 renn тї 


Specyalista chorób włos 

sów, skórnych (prvi: prysz- 

cze па twarz;) i wenerycze 
nych (ву! ) 


| 
Br. S. SZAŁTKIAD 
l SREDNIA M 2. 
Leczenie olektrycznością, masą- 
gom | kosmetyczne. 
Przyjmu's od 8 do %ej ро вор. 
1 od 4 do 0. wierz 469r 


f ЗЕМЕШ ЙЫЛ С 24 
Dr. mes. J, Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, ki- 
szek i przemiany materyi (cukro- 
wa, podagra, otyłość itd.). 
Niezbędna dla dyawaocy analizy 
chemiczna 1 bakteryolog. wydzie 
lin i krwi w laboraterynm włas 
nem. 0% 11—1 rano I od 5—7:/, 
po pozu tain 459г 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, (ko- 
smotyka), WENEAYCZNE | MOCZO- 
PŁCIOWE + МІЕМОСЕ PŁCIOWE. 

BUZENIE SYPHILISU 
ИЛОН HATA 606. 
UL Południowa NA 2, 
į Przyjmoję od gods, 8—41 т. 1 od 4—3 w.. 
паше od 5— р 420—2. 


| Dr. Н. Sadkowski 


Piotrkowska 120 
| Przyjmuje z спогораш. wewuętrz- 
деші (apec. zołądka i kiszek). 
Codziennie od 9—10 rano i od 5 
do 7-61 po poł РЧ 
Chorevy- weneryczne, 
skórne : тосхоріоюшо 


Or. шй. МИШ 


PIOTRKOWSKA % 116 
Przyjm.: od 9—10 rano 1 od 5—8 
wiecz, kobiety od 4—5. 1331—r 


Wrdawca W. Cząjewski. 


